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Wyrok orzeka na 6 | ża OC? w / więzienia 


WIEDEŃ, 17 czerwca. (PAT). Na dzisiejszej rozprawie 
w procesie Matuszki przesłuchiwana była żona oskarżone- 
go, która zeznała, iż nigdy nie był on pijakiem i nigdy nle 
Dłuższą część zeznania poświęciła ona telepa- 
cie Leo, który rzekomo wywierał bardzo duży wpływ na 
Na rozprawie popołudniowej psychjatrzy wydali 


chorował. 


jej męża. 


IZ EJ EZ 


Płatność odszkodowań zawieszona 


opinię o stanie umysłowym Matuszki, według której nie u- 
lego wątpliwości, że Matuszka jest symulantem. 


Wieczorem wydano wyrok, mocą którego Matuszka 


skazany został na 6 lat więzienia. (Szczegóły rozprawy 
na stronicy 4-ej). 


"z A 


| na okres vaain konferencji reparacyjnej 
Papen chce anulowania odszkodowań, a Herriot żąda bezpieczeństwa 


LOZANNA, 16 VI. (PAT). — 
Drugie posiedzenie plenarne 
konferencji reparacyjnej zaczę- 
ło się o godz. 10 rano. Posie- 
dzenie zapowiedziane było ja- 
ko poufne, jednakże zaraz na 
początku posiedzenia wezwano 
prasę na salę, poczem Mac 
Dorald oświadczył, że przepra- 
sza przedstawicieli prasy, iż 
wzywa ich w ostatniej chwili, 
ale że dziś rano postanowiono 
zakomunikować prasie ważny 
dokument, a mianowicie dekla 
rację głównych mocarstw wie- 
rzycielskich w. Sprawie. zawie- 
szenia płatności qdszkodowań 
üa okres konferencji Tepara- 
cyjnej. 

Po odczytaniu deklaracji 
Mac Donald prosił dziennika- 
rzy o opuszczenie sali obrad. 


Tekst deklaracji 


LOZANNA, 17 VI. (PAT), — 
Tekst deklaracji Wielkiej Bry- 
tanji, Francji, Włoch, Belgii i 
Japonji w sprawie zawieszenia 


spłat płatności reparacji ma 
treść następującą: 
„Rządy wyżej wymienione, 


głęboko przeświadczon€ œ r©- 
snącej powadze  niebezpie- 
ezeństw ekonomicznych Í fi- 
nansowych, które grożą Światu 
i pilności problemów, których 
zbadanie jest misją konferen- 
cii, głęboko przekonane, że pro 
blemy te wymagają rozwiąza- 
nia końcowego, dokładnego i 
zmierzającego do poprawy wa- 
runków w Europie i że rozwią- 
zanie to powinno być szukane 
bez zwłoki i bez przerwy, aby 
mogło być zrealizowane w ra- 
mach załatwienia uniwersalne- 
go, stwierdzając, że pewne płat 
ności reparacji długów wojen- 
nych przypadają, począwszy od 
1 lipca r. b. są zdania, ce- 
lem umożliwienia kontynuowa: 
nia bez przerwy prac konferen 
cji, że, nie przesądzająe rozwią- 
zań, które mogą być później o- 
siągnięte, przeprowadzenie 
spłat. należnych rządom, ucze- 


sfniczącym w konferencji z ty- 
tułu odszkodowań albo długów 
wojennych, winno być wstrzy- 
mane czas konferencji, które 
zgodnie z wolą rządów niżej 
podpisanych musi osiągnąć re- 
zultat w możliwie jaknajszyb- 
szym okresie czasu. 

Rozumie się, że decyzje po- 
wyższe nie dotyczą serwisu po- 
życzek, emitowanych na ryn- 
kaeh. 

Rządy podpisane oświadcza- 
ją, że o ile o nie chodzi, gotowe 
są działać zgodnie z powyż- 
szym układem i wzywają inne 
rządy wierzycielskie, uczestni- 
czace w konferenei, do zajęcia 
tego samego stanowiska. 

Deklaracja podpisana jest w 
imieniu Wielkiej Brytanji 
przez Neville Chamberlaina, w 
imieniu Francji — Herriota, 
Włoch — Mosconi'ego, Belgji 
— Renkina i Japonji — Yoszi- 
da“ 


Papen—Herriot 


LOZANNA, 17 VI. (PAT). — 
Dziś po południu odbyło się po 
siedzenie konferencji reparacyj 
nej, które miało przebieg na- 
stępujący: 

Kanclerz von Papen oświad- 
czyćł, iż przyjmuje deklarację 5 
mocarstw z wielkiem zaintere- 
sowaniem do wiadomości, jako 
widoczny dowód chęci mo- 
carstw do ułatwienia prac kon- 
ferencji. Następnie krótką de- 
klarację złożył min. Marinko- 
vic, oświadczając, że Jugosła- 
wja nie uważa się za związaną 
deklaracją pięciu mocarstw. pa 
czem otwarto dyskusje ogólną. 

Pierwszy przemawiał von Pa 
pen, który podkreślił nagroma- 
dzenie się zapasów złota w 
dwuch krajach wierzycielskich, 
podczas gdy Niemcy są go nie- 
mal zupełnie pozbawione. Zda- 
niem Papena, kryzys gospodar 
czy nie jest wynikiem braku 
równowagi między produkcją a 
konsumcją, lecz przedewszyst- | wym 
kiem kryzysem 


Omawiając sytuację w Niem- 
czech Papen tłomaczy wzrost 
radykalizmu politycznego, tem, 
że młodzież  wobee ciągłego 
wzrostu bezrobocia mie ma żad: 
nej nadziei na zdobycie pracy I 
zarobkowania. Kanclerz von 
Papen doruagał się definitywne 
go załatwienia sprawy odszko- 
dowań, które, jego zdaniem, o- 
kazały się niemożliwe do utrzy 
mania i szkodliwe dla gospo- 
darstwa Światowego. 

Następnie przemawiał pre- 
mjer Herriot. Rząd francuski 
— mówił Herriot — ma obo- 
wiązek bronić interesów Fran- 
cii nie jest jednak obojętny na 
trudności innych państw. Her- 
riot oświadczył, że podstawą 
konferencji musi być raport ba 
zylejski i podkreślił, że rozwią- 
zamie zagadnień europejskich 
może nastąpić jedynie w ra- 
mach interesów  ogólnoświato” 
wych. Raport bazylejski — mó- 


wił Herriot — zwrócił uwagę 
na siłę aparatu gospodarczego 
Niemiec i na fakt, że pe- 
wnego dnia Niemcy zyskają 
swą równowagę, to też należy 
się liczyć nietylko x chwilą ©- 
becną, ale i z p"syszłością. Da- 
lej Herriot wykazuje nu szere- 
gu przykładach konsekwencje 
ewentualnego anulowania repa 
racji. Specjalnie jaskrawym 
był przykład kolei niemieckich, 
które na wypadek anulowania 
odszkodowań, znalazłyby się w 
sytuacji uprzywilejowanej, 
gdyż obciążenie kredytowe ko- 
lei niemieckiej zostałoby 
zmniejszone do 10 miljardów 
franków, podczas gdy obciąże- 
nie kolei francuskiej wynosi 65 
miljardów, a angielskiej 100 
miljardów fr. Dzięki temu ko- 
leje niemieckie mogłyby obni- 
żyć taryfy i ceny niektórych 
towarów o 15 do 25 proc. 

W konkluzji, która była naj. 


Paki z Sowietami 


podpisuje Polska i Francja 
T/arsz. kor. „Głosu Poranne- stość podpisania przybędzie je- 


go“ (S.) telefonuje: 

PP Fak się dowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach nastąpi w 
Warszawie podpisanie paktu o 
nieagresji między Polską a So- 
wietami. Przyczem na uroczy- 


den z wyższych dygnitarzy so- 
wieckich Stomonjakow. Należy 
się spodziewać, że wkrótce na- 
stąpi podpisanie umowy s0- 
wiecko - francuskiej. 


zwalczyła republikę socjalistyczną w Chile 


SANT JAGO DE CHILE, 17. 6. 
(PAT). — Przeciwko juncie rządo- 
wej wybuchło powstanie wojsko- 
we. Kontrrewoluejoniści pod wo: 
dzą gen. Saenza są panami położe- 
nia. Oddziały ich zajęły pałac rzą: 


dowy. 

SANT JAGO DE CHILE, 17, 6. 
(PAT). — Przewodniczący junty 
Grove wpadł w ręce wojsk gene- 
rała Saerza, który ogłosił się no- 

wym naczelńtikiem kraju, zaznacza- 
jąc, ił wszystkie garnizony zgodzi- 


ły się popierać nowy ustrój antyko 
munistyczny. 

WALPARAIZ0, 17, 6. (PAT) — 
Donoszą o aresztowaniu Grove 1 
Mette, który ma być deportowany. 
Ponadto wykryto szereg dokumen- 
tów, które dowodzą, że Grove był 
na żołdzie sowietów. Policja prze: 
prowadziła rewizję w ośrodkach 


komunistycznych i aresztowała 500 


osób. Partja komunistyczna zosta- 
ła ogłoszona za nielegalną. Komu- 
nistów będą osadzać w więzieniu. 


ważniejszą częścią jego przemó 
wienia, premjer Francji oświad 
czył, że anulowanie  adszkodo- 
wań nie byłoby  nałeżytem i 
skutecznem załatwieniem pro- 
blemu, przed którym  «najduje 
się konferencja. Odszkodowa- 
nia i długi są tylko jednym z 
powodów niepokoju Europy iÍ 
świata. Błędem byłoby sądzić, 
że anulowanie odszkodowań 
przywróciłoby równowagę. KO- 


niecznem jest wzmvcnienie 
hezpieczeństwa. 
Przechodząc do deklaracji 


Mac Donalda, Herriot podkre- 
ślił z naciskiem, że niema po' 
koju gospodarczego bez poko- 
ju politycznego. 

W imieniu Anglji Chamber- 
tain oświadczył, że Wielka Bry 
tanja pragnie definitywnego za 
łatwienia sprawy i gotowa jest 
ponieść ofiary, któreby pocią- 
gnęło za sobą anulowanie repa 
racji. E 


Doniosłe znaczenie 
deklaracji 


LOZANNA, 17 VI. (PAT). — 
Ogłoszona dziś deklaracja 5-ciu 
mocarstw stanowi dokument du 
żej wagi. Ogłoszenie jej już w 
drugim dniu konferencji jest 
świadectwem znaczenia współ- 
pracy francusko - angielskiej 
dzięki której sprawa wstrzyma 
nia spłat z tytułu odszkodowań 
i długów wojennych mogła być 
załatwiona tak szybko. Jak wia 
domo, w Paryżu Herriot i Mac 
Donald porozmmieli się w tej 
sprawie, przyczem pierwotnie 
planowamo przedłużenie rħora- 
torjwm na 6 miesięcy. Wkońcu 
jednak uznano za bardziej 
wskazaną formułę zawieszenia 
do końca konferencji, co w 
praktyce jest mniejwięcej tem 
samem. Głębokim sensem de- 
klaracji jest apel do Stanów 
Zjednoczonych, aby przez wy- 
rzeczenie się długów umożliwiłv 
definitywne załatwienie spra- 
wy. 


Analogje 


Maluszka- Odrgłow 


Po półrocznem śledztwie, prowa 
dzonem w Austrji Niemczech i na 
Węgrzech stanął wczoraj przed 
wiedeńską ławą przysięgłych Syl- 
wester Matyszka, sprawca tragicz- 
nych zamachów na pociągi pod Jii 
teborg i Biatorbagy. Na rozprawę 
cisną się tłumy ludzi, 

To nie policja, Ani przypadkowe 
doniesienie sprawiły, że Matuszka 
będę sądzony: jest to wynikiem 
orzeczenia powag lekarskich Wie- 
dnia, W poczytalność tego zbro- 
dniarza, którego racje działania po 
zostają właściwie zupełną tajemni- 
cą po dziś dzień mimo skrupulat- 
nych poszukiwań trzech doskona- 
łych policji, wątpiły nawet same 
władze tezpieczeństwa, Poco wysa 
dzał pociągi? A tymczasem powa- 
gi takiego uniwersytetu jak wie- 
deński, powagi naukorwo-medycz- 
ne światowej sławy, Prof. dr. Hö- 
wel i prof, dr, Bischof, w pełnem 
poczuciu faktu, że ich orzeczenie 
jest równoznaczne z wyrokiem ska 
zującym na najcięższą karę, prze- 
widzianą w kodeksie karnym au- 
strjackim, orąekli przecież, że Syl- 
wester Matuszka jest zbrodnia- 
rzem, a nie szaleńcem, 

Proces toczy się w wielkiej sali 
wiedeńskiego pałacu sprawiftdliwo- 
ści. Oskarżeniem objęte są tylko 
dwa czyny Matuszki: zamachy pod 
Anshachem z dn, 30 grudnia 1930 
i dn. 30 stycznia 1931. 

Kary jakie grożą, są ciężkie, Z 
$ 85c, na jaki Powoluje się w 
pierwszym rzędzie akt oskarzeńia, 
wynika, że odpowiadać będzio za 
złośliwe uszkodzenie cudzej wła- 
sności (w tym wypadku kolei), Ale 
akt oskarżenia powoluje się i na $ 
86, a paragraf ten przewiduje, w 


rajwyższym wymiarze kary do 10|% 
Na temt | g 
się jednak nie kończy, Paragraf 86) f 


lat ciężi lgo więzienia, 


zawiera i groźny, rzadko w Prakty- 
ce znany ustęp: 

we jesli 
pociągnie zą sobą istotną szkodę 
na zdrowiu lub cięlegneni bezpie“ 
czeństwie (1 takiemi pojęciami ope 
rują czasem kodeksy!) to wówczas 
winni poniosą karę od 10 do 20 tat 


ciężkiego więzienia, zaś przy szcze | 


gólnie obciążających okoliczno- 
ściach, aż do katy 
wiezienia”, 


rawnik austrjacki, czytający te | | 
groźne słowa, myśli dziś o Matusz- | % 


ce, o dwóch jego zamachach. I czy 
ta dalej: 


„ajEŻEK wreszcie podohap uszko |Ę 


dzenie pociągnie za sobą Śmierć 


ludzką, a sprawcy zostanie 


rę śmierci”, 

Otóż w obu zamachach pod Anz- 
hach, o których mówi skt oskarże 
nia, nikt nie poniósł śmierci, 

Wbrew cpinë 
zachowywał się w więzieniu jak 
wpółpoczytalny człowiek, Robił ja 
kieś absurdalne piany, jakieś wyna 
lazki bez sensu, rysował obrazki, 
zamieszczając pod nimi jakieś Po- 
lityczno-religijne sentencje, Zrazu 
do niczego się nie przyznawał, póź 
niej robił to samo co Kiirten, „u- 
piór z Diisseldorfu” — gotów był 
wziąć na swe stmienie wszystkie 
zamachy na pociągi, jakie tylko 
kiedykolwiek miały miejsce, 

Wreszcie wygłaszał mowy o cha 
rakierze apostolsko - społęczjnym. 
Wieścił rewolucję komunistyczno» 
chrześcijańską, Chwilę potem obu. 
rzał się, że komunizm zwalcza ideę 
Chrystusa Pana — „pierwszego 
socjalisty” świata, Robił „rewela- 
cje” o jakimś klubie przestępców w 
Berlinie, Byle tylko obalić opinję 
fachową psychjatrów. 


W lipcu rozpoczyna się w innej 
stolicy, w Paryżu, rozprawa prze- 
ciw innemu przestępcy — Goruło- 
wowi. 

Cóż mą wspólnego morderca Pre 
zydenta republiki francuskiej z za- 
machowcem na Pociągi międzyna- 
rodowe? — zapyta ktoś. 

Mimo pozornych różnie uderzają 


jednakowoż uszkodzenie 


dożywotniego | 6 


wina |K 
udowodniona, to winien ponieść ka |% 


lekarzy Matuszka | Și 


15. y). 


HR. CARLO SFORZA 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 
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Niebezpieczeństwo wen 


Nic nie jest tak dalekiem od 
niemieckiego hitleryzmu lub 
włoskiego faszyzmu, jak nacjo- 
nalistyczny ruch japoński, któ- 
ry zwrócił na siebie uwago świa 
ta przez zamordowanie premje- 
ra - ministra Ynukaja. 

Japoński ruch nacjonalistycz 
ny nie ma w sobie  pierwiast- 
ków sztucznych ani zewnętrz- 
nych, które objaśniają nam za- 
gadkę faszyzmu włoskiego lub 
niemieckiego. Kto zna choć tro- 
chę historję narodu japońskie- 
go, wie, jak żywą była tam zaw 
sze tradycja moralna Buszida. 

W clągu wieków Buszido twa 
rzył idealną tkaninę kasiy 
żołnierskiej Japonii; a wszyscy 
wiedzą, że kasta wajskowa była | 
zawsze w krainie wsehodzace- | 
go słońca najdostojniejszą i naj 
bardziej szanowaną. Zupelnie 
inaczej, niż w Chinach, gdzie 
jako całkiem młody dyplomata 
slyszałem, jak Czang-Cri-Tung, 
słynny wicekról - filozof, mó- 
SETTER JE "PWT RTC NE TE) 

Już dziś zanowiadamy | 


serję najwybitniejszych 
i arcydzieł fiimowych, 
które się ukażą na e- 
kranie PRZOWSYO 
kina 


| „CAPITOL” 
| czarujący: Chłopiec 


| Henri Garatt — Meg Lemonier 


1 Miłostki Śpiewaczki i 


(Jenny Lind) 


Primadonna Nowojorskiej Ope- 
ry Grace Moore. 


£ 


i Gdy kobieta | 
| jesi pięfema | 


LILI DAMITA 


Szkatuła naszego repertuaru ğ 


zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


i je : szanse zrobienia karjery i 


|wił: „Tak, tak, mój młodszy syn 

gorzko zaplącił za swoją próż- 
niacką młodość jest dzisiaj do- 
wódeaą armji*... 

W Japeuji „buszi* przez ca- 
łe wieki gotów był umierać za 
Daimia, swego pana feodatne- 
go. Od pięciu pokoleń wierność 
fendalną zastąpiła idea Imper- 
jalna; wźarła się gna w mózgi 
Japończyków o pokroju samu- 
rajów. jak np. stary Nogh, zwy- 
cięzea z Portu Artura, który 
ponełnii harakiri w noe pogrze- 
powa cesarza Medżi, dwadzie- 
jci tat temu... Ci, kiórzy 
ja, widzieli, żak wygłądała To- 
kio w ten wieczór, nie są zbyt- 
[nio zdziwieni, gdy słyszą o pew 
koia wybrykach duszy samu- 
rajskie, 

Jeżeli wierni słudzy idei sta- 
rej Japonii zabijają dzió in- 
nych, zamiast zabijać samych 
siebie, da się to no cześci chbjaś- 
nić przez nowy pierwiasiek pic- 
nawiści, jaki narodził się w ja- 
pońskiem życiu  społecznemi 
nienawiści przeejiwko Fapończy 
kom, którzy, rosnąc coraz bar- 
dziej w liczbę, odrzucają z lek- 
ceważeniem wszystkie tradycje 
Japonii feodalnej i wojskowej. 

Albowiem iñiy zamęcie, w ja- 
kim żyją młode pexolenia wiet- 
kich miast japeńskich, dwa prą 
dy coraz bardziej przeciwsta- 
wiają się sobie: intelektualiści 
(między którymi jest dużo zrę- 
cznych robotników), którzy po- 
narda gotowych pojęć otaczają 
tych, eo ceheieliby skłonić ich 
jeszcze do wierzenia w boskie 


i | pochodzenie dynastii i Ł p. — 

a Żadna nowych idei, radykałna 
B | mtiodzieź janońska — 
|| radykalna“ jest tu użyłe w je- 


słGwo 


go angiełskiem  znaezenia — 


| rzuca Się z zapałem do wszyst- 
X kich organizacji, zwanych w 
Ą | żargonie dziennikarskim „postę 
H powemi*. Rzuca się onn do nich 


z tem większym entuzjazmem, 
Że obecne organizacja oficjal- 
nej Japorji daje jej bardzo ma- 


Testament Brianda 


PARYŻ, 17. 6, W kancelarji fed- 
nego z notarjuszów paryskich na- 
stąpiło wczoraj otwarcie testamen- 


ce wprost podobieństwa zachodzą 
między obiema sprawami, I tak 
1) niejasne są motywy obu zbrad- 
ni. Poco Gorgułow zabił Bogu du- 
cha winnego i nic nie znaczącego 
starca Doumera, poco Matuszka ro 
bił zamachy na pociągi, gdzie nie 
jechały żadne „wielkie _ osobisio- 
ści” — tego dotąd nikt nie wytło- 
maczył. To wciąż jest tajemnicą, 

2) Gorgułow, strzelający we 
Francji był emigrantem rosyjskim. 
Matuszka pońkładający dynamit w 
Austrji byl emigrantem z Węgier. 

3) I jeden i drugi symulowali o- 
błąkanie. Sławy medyczne Paryża 
i Wiednia dowiodły, że żaden z 
nich nie jest poczytalny. 

Są to trzy Aanalogje, Analogje bi- 
jące w oczy, 


tu Brianda, 
Znakomity maż 


ogólnie przypuszczano. 


Nie nie zapisał 
czynne. 


Posiadłość w Cocherel, kilka do- 
mów rentownych i kilka mniej- 
szych folwarków odziedziczyła P. 
Łucją Uro-Jourdan, zamieszkała w 
Paryżu. 


Osoba jej jest znaną jedynie z wi 
dzenia, gdyż Briand nie miał zwy- 
czaju przedstawiać przyjaciołom 
swej bliskiej znajomej. 

Mieszkanie wraz z umeblowa: 
niem w Paryżu odziedziczył kuzyn 
znakomitego polityka. 
Bilłaud. 


iak | 


stanu  posładał p 
znacznie większy majątek, niż to |Ę 


na cele dobro- | |$ 


tazwiskiem || 


stworzenia sobie niezależnej e- 
gzysteneji... 

Spadkobiercy starych idei 
Buszida, jako reakcję przeciw- 
ko tym nowinkom, stworzyli 
kilka tajnych stowarzyszeń, jak 
np. „Bractwo Krwi“, aby zwal- 
czać, wszelkiemi środkami, ta 
rozprzężenie, które — ich zda- 
niem — pociąga Japonjęe w 
przepaść. 

Przestępstwa polityczne „ra- 
dykałów* są okrutnie ścigane 
przez policję; natomiast zbrod- 
nie, popelniane przez „Bractwo 
Krwi“, efeszą się pewnem po- 
błażaniem. Rzuca się tu w oczy 
analogja z tem, eo się działo w 
Niemczech w roku 1919 — 20 
w stosunku do przestępstw „pa 
tejotyeznych* Świętej Wehme. 
Istotnie, jak rewolucja niemiee 
ka, zbyt dohroduszna, nie zmie- 
niła mentalności i reakcyjnych 
skłonności urzędników i sę 
dziów, tak samo w Japonii, mi 
mo istnienia konstytucji i par- 
ląmentn, pełnia władzy, zwłasz- 
cza miktarnej, nie przestala ni- 
gdy spoezywać w rękach kla- 
nów o feodalnych tradycjach. 
Klany te wychodzą wzmocnio 
ne z przesilenia majowego. W 
dobrej wierze mieszały one zaw 
— | mieszać będą — wiel- 
kość I sławę  Japonji naze- 
wnątrz z utrzymaniem siły po- 


litycznej w ich rękach nawe- 


atrz. 

Oto z czego narodzić się mo- 
że najpoważniejsze  niehezpie- 
czeństwo wojny. 

Ekspedycje militarne do 
Mandżnrji i Szanghału dopro- 
wadziły skarb Japonji na skraj 
bankructwa. Większość tych 
szalonych wydatków nie zosta- 
łą zaaprobowana przez p&i- 
ment. Duża wojna z Rosją po- 
moglaby ukryć to wszystko pod 


IPALACE rg 


Dziś premista? 
Beity Bronson, Willi 


LUNA >g 
J Miłość Kozaka 


w rol. gł. John Gilbert 
i Rena Adore 


Pocz. 
o 12, 


| „TA INNA“ wg. nowell 
p Alfreda Sawoir'a 


| SPLENDI 


p: f. „Krawcowa z Luneville* 


| GRAND-KINQ 
„Miłostki Księcia Pana” 


W rol, gł. Jose Mojlca I Con- 
chita Montenegro. Nadpz.: 
Tyg. Foxa z pogrsebem Doumera 
en aree W 1712 TZ e JĄ TANAKA WW 


Pocz. 


|CRSINO © 


„Awanturnica” 
Dramat serc i zmysłów, 
W rolach głównych: 
Gina Manes i Gabriel Gabrio 


ogromem nowych wydatków i 


sparaliżowałaby — przez prze 
budzenie patriotyczne — wzbie 
rającą falę radykalizmu japoń- 
skiego. W japońskich klanach 
militarystycznych myślą rów- 
nież — i nie bez pewnej słusz- 
ności, — że znaczna część curo- 
pejskieh gabinetów ministerial- 
nych i centrów finansowych 
nie byłaby przeciwna wojnie z 
republiką sowiecką. 

W przeciwstawieniu do po- 
wyższej  mąsy argumentów 
wznosi się, w celu utrzymania 
pokoju, hamujący autorytet ce- 
sarza (lub sumy idei I skłonno- 
ści, jakie jego osoba reprezen- 
tuje). Niema nic bardziej nle- 
dokładnego, niż niedawne opl- 
sy — czynione przez soejalisty- 
czną prasę europejską, — pała- 
cu, solidaryzującego się z ofice- 
rami, spragnione wojny i niepo 
koju., Opierając się na hanieh- 
nych wspomnieniach, jakie przy 
niósł dynastji okres Szogunatu 
— a Szogunat nie był niczem 
innem, jak militaryzmem éw- 
czesnej epoki, — można być pe- 
wnym, iż cesarz odnosi się mie- 
ufnie do „patrjotycznego* bun- 
tu oficerów Rady księcia Sayon 
gi, ostatniego z żyjącyeł Gen- 
rów — wielcy starcy,  Kłórzy 
stworzyli współczesną YTaponię, 
— niewątpliwie utwierdzą ce- 
sarza w tem rozumnem słano- 
wisku Znałem sam  dostatecz- 
nie starego księcia, aby być 
pewnym tego, co przewiduję. 

Tylko... tylko... ot, co jestt 
monarchiści — w ogólnośel słu- 
żą i czezą ze wzruszającą wier- 
nością swoich władców tylko 
wtedy, gdy ci ze swojej strony 
służą namiętnościom i interesom 
kast, które afiszują jeszcze har- 
dziej swój ekskluzywizm m9- 
narchiezny.... 

(Spolszczył R. W.), 
WAĆ: by „Glos Poranny”). 
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e NA IM DRIWACA 


Namiętn. współcz. życia 


am Boyd i Rod ka Roque 
TNEIENNTEKAZCZOC W a o TE 


ZUPU musi pożyczyć 


od funduszu emery- 
talnego 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne 
go” (S) telefonuje: 

Dyrekcja ZUPU zastanawia się 
nad obecną sytuacją finansową tej 
instytucji. Stwierdzono bowiem, że 
nalsźnoświ u pracodawców wyno- 
szą 9 milji. zł, a egzekwowanie 
tych należności idzie bardzo powo- 
li. Stwierdzono natomiast, iż fun- 
dusz emerytalny wynosi w papie- 
rach, nieruchomościach i gotówce 
130 milionów zł. Nadto fundusz 
emerytalny posiada należności u 
pracodawców, wynoszące 36 milj. 
złotych. Z tego też powodu posta- 
nowiono skorzystać tymczasowo 
z zasobów funduszu emerytalnego, 
z tem, że po wyegzekwowaniu na- 
leżności, pieniądze te zostaną mu 
zwrócone, 


Nr. 167 


Koncert Paderew" 
skiego 


w radju polskiem 


WARSZAWA, 17, 6. (PAT). Na- 
deszła z Puryża wiadomość, że 
Ignacy Paderewski wyraził zgodę 
na granie przed mikrofonem radjo 
wym z tem jedńak zastrzeżeniem, 
że koncert transmitowany bylby 
tylko i wyłącznie przez polskie sta 
cje nadawcze, 


Jędrzejowska w finale 


Niemka Krahwinkel 
skreczowała 


LONDYN, 17. 6. (PAT). Niemka 
Krahwinkel, która rozegrać miała 
w piątek z Jędrzejowską półfinał 
o mistrzostwo kobiece Londynu, w 
ostatniej chwili wycofała się, wo: 
bec czego Jędrzejowska bez roz: 
grywki półfinałowej automatycznie 
wchodzi do finału, Finał rozegrany 
będzie w sobotę na ceutralnym kor 
cie Queeńs-Ciubu. Jędrzejowska bę 
dzie grała z ameryktnką Burke, 
Sżanse Jędrzejowskiej na zdobycie 
mistrzostwa Londynu są bardzo 
duże. 


Wyrok śmierci 


na zabójcę kolejarza 


KOWEL, 17, 6, (PAT). Na mocy 
wyroku sądu doraźnego stracony 
został tu Leon Rybicki, oskarżony 
o zabójstwo pracownika kolejowe 
go Owczarka i postrzelenie funkcjo 
narjusza P, P. 
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Energiczne i sprawne ściąganie podatków 


zalecił wczoraj wiceminister skarbu p. Starzyński 
Przebieg zjazdu kierowników urzędów skarbowych w Lodzi 


Wezoraj odbył się w Łodzi 
zjazd kierowników urzędów 
skarbowych okręgu izby skar- 
bowej łódzkiej. 

Na zjazd przybył wicemini- 
ster skarbu p. Stefan Starzyń- 
ski, który objął jego przewo» 
dnietwo:. 

Z wiceministrem w charak- 
terze delegatów przyjechali: 
dyrektor departamentu podat- 
kowego, Paweł Michalski i in- 
spektor ministerjalny,  Bole- 
sław Lipiński. 

Zjazd zagaił prezes izby skat 
bowej, Zygmunt Kucharski, 
który mowitał wiceministra 0- 
raz podziękował za przybycie i 
bezpośrednie zetknięcie się z 
przedstawicielami władz skar 
bowych I instancji. 

Następnie prezes Kucharski 
złóżył sprawozdanie, w którem 
scharakteryzował stan ekono- 
miczny okręgu i jego specyficz 
ne warunki. 

Wiceminister Starzyński w 
dłuższem przemówieniu przed- 
stawił zebranym stan kształto* 
wania się dochodów i wydat- 
ków skarbu państwa w latach 
budżetowych 1930-1931 i 1931. 
82, zwrócił uwagę na koniecz- 
ność ściągania w 100 proc. bie 


żących należności podatkov- 
wych, podkreślił znaczenie, ja- 
kie mają dla płatników udzie- 
lone ulgi przy spłacie zale- 
głych podatków oraz wytknął 
stwierdzone w urzędach skar- 
bowych przez organa inspek- 
cyjne ministerstwa wadliwości 
i niedociągnięcia w postępowa- 
niu wymiarówem, odwoław- 
czem i egzekucyjnem. 


Omawiając działalność łódz- 
kiej izby skarbowej, pan wice- 
minister Starzyński podkreślił, 
że wpływy podatkowe znacz- 
nie się obniżyły i są nlewspół- 
miernie niskie w stosunku do 
obeenie osiąganych dochodów 1 
obrotów w okręgu. Dlatego też 
kierownicy urzędów winni bez 
względnie dążyć do usunięcia 
tego  anormalnego zjawiska i 


Konferencja z przemysiowcami 


W godzinach  przedwieczornych 
w izbie przemysłowo handlowej od 
była się konferencja z udziałem 
śler gospodarczych, Wzięli w niej 
udział: wicemin, Starzyński, dyr. 
departamentu Michalski, wojewoda 
Jaszczołk, prezes izby skarbowej 
Kucharski prezydjum, dyrekcje i 
przewodniczący poszczególnych ko 
misji izby przemysłowo handlo- 
wei oraz przedstawiciele zrzeszeń 


gospodarczych, 
Obrady zagaił prezes Geyer, 
podkreślając dążenie rządu do 


zetknięcia się ze sferami gospodar 
czemi, Wicedyrektor izby dr. Sand 
omówił ogólne bolączki podatkowe 
oraz inicjatywę Łodzi w walce z 
kryzysem. P. Maurycy Poznański 
przedstawił sytuację przemysłu. 


Imieniem  kupiectwa przemawiał 
p. Miecz. Hertz, który podkreślił 
konieczność walki z anonimowemi 
przedsiębiorstwami oraz przyspie- 
szetlią sprawy scalenia podatku o 
brotowego we włókiennictwie. 
Konferencje zakończyło przemó- 
wienie wicemin, Starzyńskiego, któ 
ty podkreślił m. in. inicjatywę rzą 
du w dziedzińie łagodzenia kryzy- 
£u i omówił szereg posunięć pozy- 
tywnych. Ze swej strony wicemin. 
Starzyński przyrzekł załatwić spra 
wę scalenia w najkrótszym czasie, 
Wkońcu podkreślił z naciskiem, 
że jednem z naczelnych zadań rzą- 
du jest troska o równowagę budże 
tu. Po konferencji odbył się w iz 
bie przemysłowo handlowej ban 
kiet dła uczestników konferencji. 


Niepoczytalne awantury hitlerowców 


wywołują w Niemczech zaburzenia i krwawe rozprawy 
Bawarja i Badenja wznowiły zakaz noszenia mundurów 


BERLIN, 17, 6. (PAT). Prezy- 
dent sejmu bawarskiego Szange 
wznowił posiedzenie plenarne sej- 
mu krajowego, przerwane zaburze- 
niami posłów narodowo - socjali: 
stycznych, oświadczając, że wszy: 
sty człońkowia frakcji narodowych 
socjalistów zostają wykluczeni na 
3 dni, Przewodniczący zażądał na- 
tychmiastowego opuszczenia przez 
nich sali. 

Obecni narodowi _ socjaliści 
wszczęli olbrzymią wrzawę, odma: 
wiając wycofania się z sali. Prze- 
wodniczący musiał wobec tego zno 
wu przerwać posiedzenie. Hitlerow 
cy zaczęli wówczas obrzucać po- 
słów bawarskiej partii ludowej wy 
zwiskami. Starciom zapobiegło wej 
ście ma salę oddziałów policji taj 
nej ; mundurowej. Komendant öil- 


dzia.ów policyjnych wezwał po 
słów narodowo-socjalistycznych do 
opuszczenia sali, grożąc w przeciw 
hym razie użyciem siły. Wów- 
czas przedstawiciel frakcji hitlerow 
ców dr. Buttman odpowiedział, że 
narodowi socjaliści ustępują tylko 
przed siłą. Policjanci wyprowadzili 
każdego z posłów osobtio z sali. 
Wiceprzewódniczącego sejmu, põ- 
sla narodówo-socjalistycznego z po 
wodu stawianego ©efporu musiano 
wyprowadzić siłą. 

BERLIN, 17. 6. (PAT). Rząd ba- 
warski wydał dziś nowe zarządze- 
nie policyjne, zakazujące ra całym 
obszarze Bawarji noszenia mundu- 
rów partyjnych do dria 30 wrześ- 
nia rb. Rząd bawarski uzasadnia 
konieczńiość wydania tego rodzaju 
rozporządzeńia  dzisiejszemi zabu: 


13-ietni podpałacz 


spalił 8 gospodarstw 


KALISZ, 17. 6. (PAT). Od trzech 
miesięcy we wsi Brończyn pow. ka 
liskiego wybuchały tajemnicze po- 
żary, których pastwą padły 8 go 
spodarstw wiejskich, powodując 
straty kilkudziesięciu tysięcy zło: 
tych. Mimo energicznej akcji poli: 
cji sprawcy podpaleń nie udało 
się schwytać. Wreszcie w dniu dzi- 
niejszym akcja policji uwieńczona 
została pomyślnym rezultatem. Oto 


sprawcą podpaleń okazał się 13-let 
ni syn miejscowego gospodarza Ste 
tan Pawelczyk. Aresztowany mā- 
łoletni podpalacz przyznał Się do 
swych zbrodńiczych ćżynów poda: 
jąc jako motywy podpaleń, bądź 
to, w poszczególnych wypadkach 
zemistę na gospodarzach za bicie 
go, bądź też w innych podpale- 
niach — zabawę w pożar. 


2 OSTATNIEJ CHWILI. 


Zabójstwo i 


w wyniku tragedji małżeńskiej 


Wczoraj około godziny 9 wieczo 
tem w Rudzie Pabjanickiej przy 
ul. Leśnej 12 miała miejsce tra- 
gedja rodzinna, zakończona Śmier- 
cią jednej osoby i ciężkiem zranie- 
niem drugiej. Życie 22-letniej Hele 
ny £ Z6-letniego Brenisława Miło- 
szów w ostatnich czasach upływa- 
ło wśród awantur. Wczoraj, po 


gwałtownej sprzeczce z żoną Mi- 


łosz dwoma strzałami z rewolweru 
położył ją trupem, poczem ciężko 
zranił się w okolicę sercu. 

Lekarz wezżwańego pogotowia 
stwierdził zgon Heleny Miłosz. za- 
bójcg | samobójcę w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala okręgowe 
go w Łodzi. Policja prowadei dò 
chodzenie, (a). 


rzeniami w sejmie krajowym, wi- 
dząc w nich wyraźne wystąpienie 
przeciwko konstytucyjiemu porząd 
kowi w kraju. 


BERLIN, 17, 6. (PAT). Kierow- 
nictwo part narodowych socjali- 
stów wystosowało do prezydenta 
Rzeszy Hindenburga i ministra 
spraw wewnętrznych rządu Rzeszy 
von Gayla telegrafiszny ostry pro: 
test przeciwko „próbom sabotowa* 
nia” przez rząd bawarski i badeń- 
ski ostatniego rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeszy dotyczącego uchy- 
lenia zakazu noszenia muńdurów. 
Partja narodowych socjalistów wi 
dzi w tem kontynuowanie przez- 
nej z konstytucją Kampanji prze- 
śladowczej, której ostatni dekret 
miał położyć kres. Kierownictwo 
partji domaga się ńatychmiastowe- 
go zniesienia przez władze Rzesży 
nowowprowadzońych przez Bawa- 
rję i Badenję zakazów noszenia 
mutidurów. 

Jak donoszą z kół poinformowa 
nych rząd Rzeszy ma pewne za* 
strzeżenia co do prawomocności za 
kāzu noszenia mundurów wydańe- 
go przez rząd badeński. 


BERLIN, 17, 6. (PAT). W szere- 
gu miast niemieckich doszło w 
związku ze zmiesienień zakazu 
szturmówek do krwawych starć 
między hitlerowcami a komuńesta: 
mi. M. iq. w Nadrenji w  miejsco- 
wości Wanne-Eickel miały miej 
sce krwawe starcia między grupa- 
mi komunistów a oddziałami sztur- 
mowemi hitlerowców. Z obu stron 
padły strzały. Są ranni. 


do Niemiec 


BERLIN, 17, 6. (PAT), Według 
doniesień prasy b. cesarz Wilhelm 
Ii zamierza przenieść swą siedzibę 
do Koburga w Niemczech i jesienią 
wziąć udział w itroczystości zaślu: 
bln następcy tronu szwedzkiego Z 
ks. Sybillą von Sachsen Koburg- 
Gotha, których zaręczyny zostały 
agłoszane przed kilku dróami 


Atak bezrobotnych 


na ministerstwo 


BERLIN, 17, 6. (PAT). W okoli- 
cy gmachu ministerstwa pracy do- 
szło dziś w południe do gwałtow: 
nych zaburzeń. Tłum  bezrobot- 
nych i inwalidów usiłował wtar- 
gnąć do gmachu ministerstwa. Gru 
pie manifestantów udało się dostać 
do środka. Grupa ta miała żamiar 
dotrzeć do gabinetu ministra, Wez 
wano silniejsze oddziały policji któ 
re zdołały demonstrantów  ustimąć 
z gmachu i tłum rozproszyć. 


wyrównać rażące różnice, po- 
wstałe we wpływach podatko- 
wych. 

Wiceminister z całą stanow- 
czością zaznaczył, że spłatę za” 
ległości podatkowych minister- 
stwo skarbu potraktowała bar- 
dzo liberalnie, natomiast dla za 
płaty bieżących należności po- 
datkowych nie będą w żadnym 
wypadku udzielane ulgi i mu- 
Szą gle być w ustawowych ter- 
minach wpłacane do kas skar- 
bowych, zaś terminy, wyzna- 
czone dla korzystania z bonifi- 
kat przy spłacie zaległości po- 
datkowych nie zostaną absolut 
nie przedłyżone. Płatnicy, któ- 
rzy chcą z ulg tych skorzystać, 
winni się spieszyć, gdyż po bez 
skutecznym upływie wyznaczo- 
nych terminów do spłacenia za 
ległości podatkowych, urzędy 
przystąpią do przymusowego 
ich ściągnięcia w granicach 
wydanych dotychczas rozporzą 
dzeń, 

Następnie kierownicy urzę- 
dów skarbowych składali krót- 
kie sprawozdania z działalno- 
ści za I półrocze 1932 r. oraz o 
stanie ekonomicznym okręgu i 
zaobserwowanych na swoim te 
renie zjawiskach życia góspo” 
darczego, mających wpływ na 
akcję wymiarową i poborową 
podatków bezpośrednich. 

Dyrektor departamentu Mi- 
chalski zapoznał zebranych z 
ważniejszemi zmianami, jakie 
wprowadziła ordynacja egzektt 
cyjna oraz ze sposobami i me- 
lodami prowadzenia w przy- 
szłości akcji egzekucyjnej. 

Inspektor Bolesław Lipiński 
poruszył sprawę spotykanych 
czesto w urzędach skarbowych 
niedomagań w urzędowaniu o- 
raz wskazał sposoby ich usunię 
CIA. 

Kierownicy oddziałów try 
skarbowej wygłosili szezegó!o- 
we opracowane referaty na fè- 
mat usprawnienia administra- 
cji skarbowej, ukończenia w 
terminie prac wymiarowych 1 
prawidłowego prowadzenia ak- 
cji egzekucyjnej. 

Na tem porządek wyczerpa- 
no i zjazd zamknięto. 


Ostre rezolucje 


uchwaliło stronnictwo ludowe 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (8,) telefonuje: 

Weżoraj pod pržżewodnič- 
twem dr. Wrony toczyły się 
obrady naczelnego komitetu 
wykonawcz. str. lud. w związ- 
ku z powrotem z zagramicy dr. 
Gralińskiego i zajściami krwa- 
wemi w Łapanowie. Po omó- 
wieniu sytuacji gospodarczej, 


wewnętrznej i zagranicznej, ko 
mitet powziął uchwałę, dotyczą 
cą wypadków w Lubli i Łapa- 
nowie, której ze względów cen- 
zuralnych podać nie możemy. 
Nie możemy również podać czę 
ści uchwał, dotyczących syłua- 
cji gospodarczej, polityki zagra 
nicznej w stosunku do Francji i 
pożyczek. 


Niesłychany wyrok w Gdańsku 


Hitlerowcy—mordercy zostali uniewinnieni 


GDAŃSK, 17. 6. (PAT). Dziś za 
kończył się proces przeciw hitle- 
rowcom Rudzińskiemu, Samuelowi- 
czowi i Schwartzowi. Rudziński 0- 
skarżony był o zabóstwo a waj 
pozostań o współudział w morder- 
stwie popełniońem na osobie socja: 
listy Gruhna, radnego miejskiego 
w Mytychu. Na mocy wyroku sąd 
Rudzińskiego uniewinnił od odpo* 
wiedzialności za zabójstwo, ponie+ 
waż miał być pijany do tego stop: 
tfa, że należało gó uważać za nie- 
poczytalnego. Skazano go jedynie 
za obrażenia cielesne, zadane żonie 
Gruhna na 2 tygodnie więzienia, 
Ponieważ od czasu zabójstwa do 
dnia rozprawy przebywał w więzie 


niu, przeto zwolniono go. Pozostall 
hitlerowcy zostali również uniewiń 
nieni. 

Wyrok ten wywołał w sejmie 
gdańskim, gdzie odbywało się o tej 
porze posiedzenie komisji, wielkie 
poruszenie i to nietylko wśród so- 
cjalistów lecz również i pomiędzy 
ugrupowaniami prawicowemi, 

„Danziger Neueste Nachrichten” 
w krótkim komentarzu stwierdza, 
że podobne wyroki sądowe poważ- 
nie zagrażają bezpieczeństwu pu- 
blicznemu i wykazują, że widocz- 
nie w kodeksie karnym, obowiąza- 
lącym na terenie wolnego miasta, 
istnieje poważna luka, 


i 
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BERGMANN CZY LEO? 


Dwadzieścia lat w pętach tajemniczego ducha 
„Co ON powiedział, było dla mnie rozkazem” — oświadcza Maluszka 


Wiedeń, 17 czerwca. 

Dziś przed obiadem rozpo- 
częło się przesłuchiwanie świad 
ków w procesie Matuszki. Jest 
ich 35, a dziś ma być z nich 
przesłuchanych 24-ch. 

Przedtem jednak przewodni- 
czący zadaje jeszcze 

jedno pytanie Matuszee, 
który jest dziś bledszy niż wczo 
raj; sprawia ciągle to samo wra 
żenie ciągle zdenerwowanego. 

Przewodniczący usiłuje wy- 
perswadować Matuszce hajecz- 
kę o duchu, imieniem Leo. 

Przewodniczący: opowiadał 
nam pan wczoraj ciągle o tej 
istocie, którą nazywał pan „du- 
chem Leo“ lub „Bergmannem. 
Czy pan podtrzymuje swe twier 
dzenie, że znajdował się pan 
pod jego wpływem? 

Matuszka zrywa się z ławy 0- 
skarżonych i jednym skokiem 
znajduje się pośrodku sali. Za- 
trzymuje się zgarbiony i pochy- 
lony naprzód. Płaczliwym gło- 
sem woła do przewodniczącego: 


Pod naciskiem ducha 


— Naturalnie, że podtrzymu- 
ję to, nigdy inaczej nie mogłem 
mówić. To był fakt, to jest 
fakt, 20 lat stoję już pod jego 
wpływem. Ale ja nie wiem, 
ezy duch się nazywa „Bergman: 
ezy „Leo“. Co on powiedział, 
było dla mnie rozkazem. 

Przew: A więc pan dalej twier 
dzi, że działał pan pod nacis- 
kiem tego ducha? 

Osk.: Aż do mej śmierci, wy- 
soki sądzie! 

Następnie rozpoczyna się 
przesłuchiwanie świadków, prze 
dewszystkiem tych, którzy znali 
Matuszkę lub byli z nim zaprzy- 
jaźnieni i mogą dać wyjaśnie- 
nia o nim z dawnych czasów. 
Zeznania ich mają specjalne zna 


czenie, gdyż pozwolą dojść do 
wniosku, czy Matuszka dawniej 
sprawiał też takie dziwne wra- 
żenie, czy też jego nienormal- 
ność datuje się dopiero od chwi 
li rozpoczęcia procesu. 


Mafuszka — erofoman 


Pierwszym świadkiem jest 


rządca domu i pośrednik nieru- 


chomości Darwas, który zna Ma 
tuszkę od roku 1927 i współpra- 
cował z nim. Przewodniczący 
pyta m. in. świadka o ogólne 
wrażenie, jakie wywarł na nim 
Matuszka, Świadek opowiada, 
że zauważył, iż 

Matuszka jest erotomanem. 
Darwas opowiada dalej o swem 
spotkaniu z Matuszką w dniu 
pe nieudanym zamachu na po- 
ciąg pod Anzbach. Matuszka 
był bardzo zdenerwowany, ale 
w zachowaniu nie było nie po- 
dejrzanego. Po berlińskiej po- 
dróży Matuszki, podczas której 
wykonał on swój zamach pod 
Jiiteborgiem, zwrócił uwagę 
świadka fakt, że Matuszka bar- 
dzo źle wyglądał i 

był bardzo zdenerwowany. 
Zapytał on: 

— Dlaczego tak źle wyglą- 
dasz? 

Matuszka odpowiedział: 

— Bardzo się bałem. 

Na dalsze pytania świadka 
dawał on wymijające odpowie- 
dzi. Świadek potwierdzi fakt, że 
Matuszka byi bardzo nabożny. 
Co niedziela regularnie uczęsz- 
czał na mszę. Jeden z aseso- 


rów pyta świadka, czy Matusz: 


ka opowiadał mu kiedyś o ja- 
kimś duchu, imieniem Leo lub 
Bergmann. 

Św.: Nie, nigdy! 

Inny świadek, który również 
współpracował z Matuszką, 0- 
powiada, że zwrócił on jego u- 


SYLWESTER MATUSZKA 
składa zeznania podczas pro~ 
cesu w sądzie wiedeńskim. 


wagę 
nadzwyczajną szybkością swych 
decyzji. 
Następni świadkowie wnoszą 
do sprawy niewiele nowego. 


Aby się nie gniewał... 


Matuszka ząchowuje się bar- 
dzo niespokojnie. Parę razy 
prosi, aby 
pozwolono mu odczytać jego 

mowę obrończą. 
Wywołuje on również wesołe 
incydenty, Gdy odbywa się 
przesłuchiwanie maszynisty po- 
ciągu, na który dokonał zama- 
chu pod Anzbach, Matuszka pod 
biega do przewodniczącego, za- 
nim ukończył przesłuchiwanie i 
wyciągając ręce, woła: 
Panie przewodniczący, 
mam prośbę. Cheiałbym popro- 
sić maszynistę a przebaczenie. 
Chciałbym, aby nie gniewał się 
na mnie, 

Przew.: Przyjmuję to do wia 
domości. 


Przyznają się | 
fylko kobiety 


Specjalne zainteresowanie ta- 
warzyszy zeznaniom świadka 
Szabryńskiego. Świadek ten 
był od dłuższego czasu dobrym 
znajomym Matuszki, miał na 
niego wielki wpływ i przez za- 
machowca 
identyfikowany był długi czas 

z duehem Leo. 

Świadek opowiada, że mówił 
kiedyś z Matuszką 
o Kiirtenie, wampirze z Diissel- 

dorfu. 

Przy tej sposobności Matuszka 
powiedział, że gdyby jego oskar 
żono o CoŚ, 

nigdyby się nie przyznał. Przy- 

znają się tylko kobiety, 

Kirten byłby głupi, gdyby się 
przyznał. 


Zdolny do wszelkiej 
zbrodni 


Świadek oświadcza dalej, że 
już dawno 
uważał Matuszkę za zdolnego do 

wszelkiej zbródni. 
W swoim ezasie złożył 
zameldowanie policji 
o ciemnych sprawkach Ma- 
fuszki, 

Szabryński opowiada dalej, 
że przechodził kiedyś w towa- 
rzystwie zamachowea przed 
plakatem, który obiecywał wiel- 
ką nagrodę za wydanie policji 
sprawcy zamachu kolejowego z 
pod Bia Torbagy. Matuszka po- 
wiedział do świadka, że 
mógłby dla siebie tę nagrodę 
zdobyć, gdyż wie, kto jest zama- 

chowcem. 
Gdy Szabryński ze zdumieniem 
zapytał, co on przez to myśli, 
Matuszka odpowiedział: 

— Przecież ja jestem zama- 
chowcem. 


Szabryński przyjął to oczywi: 
ście za żart. 
Podczas przesłuchiwania te- 
go świadka 
Matuszka kilkakrotnie wybu: 
cha płaczem i szlocha. 
Gdy sąd pyta dalej świadka, 
czy wiadomo mu, że Matuszka 
stał pod wpływem jakiegoś du- 
cha i że 
świadka uważał za tego ducha, 
Szabryński odpowiada ze śmie- 
chem, że o niczem takiem nie 
wiedział Podobnych  osobli- 
wych symptomów u Matuszki 
nigdy nie widział, Oskarżony 
nie chodził nigdy zgarbiony, nie 
kołysał tułowiem, nie wysadzał 
języka. Zkolei następuje odczy 
tanie szeregu % 
protokułów policyjnych: 
Przewodniczący odczytuje Ma- 
tuszce zeznanie, które stwier- 
dza, że oskarżony w drodze do 
Budapesztu rozmawiał przez o- 
kno na małej stacyjce z ei 
człowiekiem. 
Mafuszka odpowiada, Że 
to właśnie był duch Leo. 


Na tem rozprawę przerwano, 
ATP A H. 


Wzrost bezrohocla 
w Angliji 


Liczba bezrobotnych w Wielkiej 
Brytanji wzrosła znacznie w ciągu 
ub. m. I tak w końcu maja było 
w Anglji 2.471,316 bezrobotnych, 
czyli o 89,125 więcej, niż w miesią 
cu poprzednim, a o 111,335 więcej 
niż przed rokiem. Faktycznfe jed- 
nak bezrobocie jest jeszcze większe 
ponieważ wielu bezrobotnych, nie 
otrzymujących zapomóg, odmawia 
zapisywania się na głełdach pracy. 
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Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Ciąg dalszy. 

—A więc jednak będą na tyle u: 
przejmi, — odpowiedziała. hrabina 
ironicznie. — Muszę przyznąć, że 
wszystkie te sprawy w policji są 
bardzo skomplikowane. 

— To chyba wszędzie tak jest, 

— Możliwe, nie znam się na 
tem. Zresztą czuję się nieszczegól- 
nie. Mam straszną migrenę. A 2 
władzami nie chcę mieć do czynie- 
nia, nawet gdy jestem zdrowa, Czy 
nie przypuszcza Dan, że wystarczy, 
jeżeli panu wręczę potwierdzenie 
odbioru i wynagrodzenie dla  zna- 
lazey? 

— Niestety nie jestem do tego 
upoważniony. Jestem wobec poli- 


— W ten sposób byłoby mi © 
wiele przyjemniej. Aby tylko nie 
chodzić po pokojach urzędowych. 

— Zwracam jeszcze pani uwagę, 
hrabino, że każdy urzędnik będzie 
postępował z pewną  pedantyczna 
ostrożnością, ponieważ idzie tu © 
wartościowy przedmiot. Będzie 
prawdopodobnie potrzeba, aby pa- 
ni udowodniła, że jest pani isto- 
tnie właścicielką tej branzolety 

— Mogą to  zaświadczyć mój 
mąż i służba. Czy to wystarczy? 

— Przypuszczam, że tak, — od- 
powiedział Spohr wstając i biorąc 
branzoletę. — Wracam teraz do 
biura znalezionych rzeczy. Dziś po 
południu zgłosi się do pani urzęd- 


cji również tylko osobą prywatną, | nik. 


jak pani. Dowiem się jednak czy 
sprawa nie da się uprościć w ten 
sposób, że urzędnik policji przyj- 
dzie tutaj, aby załatwić formalno- 
ści w pani mieszkaniu 


Spohr pojechał natychmiast do rad 
cy Wurza. Opowiedział mu szeze- 
gółowo czego dowiedział się oñ 
baronowej Sternburg i jaki byt 
przebieg jego wizyty u hrabiny di 


Campobello. Radca skinął mu 


przejmie głową. 
— To pan doskonale załatwił. A |w 


więc jest ona Amerykanką, nie 
włoszką? 

— Tak jest, niestety. 

— Dlaczego niestety? 

— Gdyż obawiam się... Widzi 


pan, panie radeco, przypuszczam, 
że jest wykluczone... 

— Nie nie jest wykluczone, abso 
lutnie nic, — przerwał Wurz. — 
Przedewszyskiem nie jest jeszcze 
zupełnie udowodnione, że jest ona 
istotnie amerykanką, a gdyby na- 
wet tak było, to u tych ekscentry- 
cznych kobiet wszystko jest moż- 
liwe. Szczególnie jeśli chodzi 0 
mężczyznę. 

Radca zadzwonił i kazał spro- 
wadzić mieszkającego w pobliżu 
iubilera. Ten zbadał szczegółowo 


3 branzoletkę, podając adres firmy, 


która ją wykonała i numer bieżący 
— Habina mówiła o starym klej 
nocie rodzinnym, prawda? —zwtó- 
cit się Wuz de Spohra. —Jednakże 
stare klejnoty rodzinne nie mają 
marki fabrycznej. Darzniej nie ro- 
biono takich rzeczy w zakładach 
przemysłowych, lecz wyrabiał je 
jakiś złotnik w swyia warsztacie. 
A więć o starym klejnocie rodzin- 
nym nie może być mowy: ; 
Następnie Wurz otworzył medal 


jom i polecił jubilerowi wyjąć mi- 


| 


niaturową fotografję, Na odwrot- 
nej stronie znajdował się wyTryso- 

wany atramentem krzyż i napis: 
„12 stycznia 1931 ro 

Wurz włożył fotografijkę do me 
daljonu i zwolnił jubilera. Radca 
chodził po pokoju w zamyśleniu, 
nerwowo paląc cygaro. Po chwili 
zaczął mówić, jakby sam do sie- 

e: 

— Tych kilka słów mówi bardzo 
wiele. Mogą się one stać wyrokiem 
śmierci. Pismo nie jest świeże. Ko- 
bieta do której należy branzolet- 
ka, musiała wobec tego wiedzieć 
znacznie wcześniej od nas, kim jest 
amordowamy. Skąd wiedziała, że 
Adolf Strebing i Georg Castellma 
ri—to jedna i ta sama osoba? 
Jak mogła o tem wiedzieć, jeżeli 
nie brała udziała w morderstwie. 

Radca zatrzymał się przed Spoh 
rem. 

— Jak ona właściwie wygląda? 

— Jest to jedna z kobiet, używa 
iących „Fleur d' or”. Rysopis, po- 
dany przez obu szoferów o kobie- 
cie, która w tak dziwny sposób po 
jechała z ulicy Parkowej do mia- 
stą, mógłby w zupełności odnosić 
się do niej. 

Radca myślsł jeszcze przez chwi 
lę, poczem powiedział: 

Tak, to będzie najrozsądniej- 
sze. Sam pojadę do niej. Najlepsze 


nawet sprawozdanie nie zastąpi mi 


własnego wrażenia. Proszę niech 
się pan do mnie zgłusi około godz. 
6-ej, wówczas omówimy kierunek 
dalszego postępowania, 

* & è 


O godzinie 4.80 zameldowana 
hrabinie Campobello przybycie w- 
rzędnika biura przedmiotów zna- 
lezionych, Wurza. Wprowadzono 
go do salonu, gdzie oczekiwała go 
już hrabina. Jednym rzutem oka 
zbadał Wurz jej postać. 

— Przyszedłem w sprawie zná- 
lezionej branzolety. 

— Wiem, wiem. Niech pan nle 
robi długich wstępów. Ile wynosi 
znaleźne? 

— Dziesięć procent wartości. 

— A więc powiedzmy czterysta 
marek. Oto są. 

Radea schował pieniądze i wy- 
stawił pokwitowanie. ` 

— Teraz daj mi pan wreszcie 
branzoletkę. 

— Bardzo chętnie. Muszę panią 
jednak przedtem prosić, aby pani 
była łaskawa mi ją szczegółowo o- 
pisać. 

— Boże ile formalności, Aby pan 
jednak wyzbył się wszelkich wąt- 
pliwości... 

Hrabina podeszła do drzwi | za- 
wołałą męża. 


(d. © n.) 
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Wai ie Kto będzie następcą dr. Wielińskiego? 


Możliwość nieobsadzenia stanowiska drugiego wiceprezydenta 
Usumięty za czym hańbiący — nie otrzyma odprawy 


Osobiste 


W dniu wczorajszym p. prezy 
dent Bronisław  Ziemfięcki rozpo 
czat doroczny urlop wypoczynk=- 
Wy. 

Zastępuje go wiceprezydent Ra- 


oalgki. 
Pobór 


rocznika 1911 


Dziś, w sobotę, dnia 18-go czerw 
ca r. b. powinni się stawić przed 
komisją póborową Nr. 1 (ul. Naru 
towicza 75) mężczyźni rocznika 
1911 zamieszkali na terenie TX ko- 
misarjątu, których nazwiska rozpo 
czynają się od liter: I. J. K. L. L. 
M. N. O. R. T: 

Przed komisją poborową Nr. 
(Ogrodowa 34) mężczyźni rocznika 
1911 zamieszkali na terenie XII 
komisarjatu, których nazwiska Toż 
poczynają się od liter: A, ©. H. Ch. 
L. L. P: 


Egzekucje w bodzi 


scalone od 1 paždzler- 
nika 


Według informacji ze źró- 
det miarodajnych rozporządze - 
nie min. skarbu w sprawie sca 
lenia egzekucji podatkowych 
ukaże się w najbliższych 
dniach. Na terenie Łodzi 
min scalenia egzekucji 
no na 1 października. lnue mia 
sta powiatowe oraz powiaty 
objęte będą lem rozporządze- 
niem już z dniem 1 sterpnia 
bież. roku 


Organizacja zarok: 
Kkowców 


rozpoczęła działalność 


a 


16 b. m. odbyło się w Słowarzy- nowskiego 166, 


szeniu  Fabrykantów Przemysłu 
Włókienniczego ogólne zebranie 
nowozorganizowanej sekcji prze- 
mysłu zarobkowego przy tem sto- 
warzyszeniu. 

Na przewodniczącego zebrania 
powołany został p, Berlinerblau, 
dyfektor lirmy  Jarociński, który 
zdał sprawozdanie z dotychczaso- 
wych prac komisji organizacyjnej 
sekcji Na skutek apelu organizato 
rów, już w tej chwili kilkadziesiąt 
firm zainteresowanego przemysłu 
zgłosiło akces do sekcji, zdając so 
bie sprawę z tego, że utworzenie te 
go rodzaju organizacji ma pierw- 
szoerzędne znaczenie dla tej gałęzi 
przemysłowej. 

W najbliższym czasie sekcja na 
wiąde kontakt z organizacjami pro 
wińcjonalnemi, poczen zwoła ogól 
ne zebranie do Łodzi, celem przy- 


| 


W dniu dzisiejszym bturo ra 
dy miejskiej wyśle do dr. Wie- 
lińskiego pismo z zawiadomie- 
niem o uchwale, wykluczającej 
go z grOną radnych i z prezy: 
dium magistratu. 

Do pisma powyższego dołą- 
czony zostanie Odpis uchwały, 
a właściwie wniosek frakcji 
większościowych w uicoru Kò- 


misji regulaminowo - prawnej, 
przyjęty przez radę miejską. 

W związku z tem, jak się do 
wiadujemy, magistrat nie wy- 
płaci juź p. Wiellńiskiemu pen- 
sji, począwszy ud 1 sierpnia r. 
bież., gdyż peńsie za lipiec p. 
Wieliński podjął już przed roz 
poczęciem urlopu. 

Na podsławie statuła emery- 


Uroczystości śląskie w Łodzi 


pod protektoratem marsz. Piłsudskiego 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
się w Łodzi pod protektoratem 
marszałka Piłsudskiego uroczy 
sty obchód 10-lecia połączenia 
Sląska z macierzą i zjazd dile- 
gatów legionu śląskiego. 

Do komitetu honorowego 
weszli: pp. wojewoda  Jasz- 
szolt, prezydent Łodzi Ziemięc- 


ki, d-ca O. K. gen. Małachów- 


ski. kurator Gadomski. 
Program jest następmiiący: 1) 
uroczysta msza w katedrze, 2) 


ter:, manifestacyjny pochód do po- 
ustalo- | mnika 


Kościuszki na Placū 


Wolności, 3) akademja w fil- 
harmonji. 

Po akademji rozpoczną się 
obrady eogólnopolskiege zjaz- 
du delegatów  legjonu śląskie- 
go oraz przedstawicieli miej- 
scowych władz państwowych, 
wojskowych i samorządowych i 
przedstawicieli stowarzyszeń o- 
raz związków. 

Komitet organizacyjny ape- 
luje do wszystkich obywateli 
stowarzyszeń i związków o jak 
najliczniejszy udział w uroczy- 
słościach. 


Opiumowany papieros 


miał uśpić ofiare na czas plądrowania mieszkania 


Niezwykłą przygodę, jakby 
wyciętą żywcem z taśmy filmo 
wej jakiegoś awanturniczego 


tówki w sumie kilku tysięcy 
zł. która byłą ukryta w szufla- 
dzie amerykańskiego biurka, 


filmu przeżył w dniu wezoraj- nie znalazł. 


szym p. Samuel Brzeziński, wła 
ściciel garbarni przy ul. Lima- 
zamieszkujący 
wraz z rodzimą w budynku, 
zmajdującym się na terenie, 
przylegającym do fabryki gar- 
barskiej, 

W dniu wczorajszym p. Brze 
ziński wrócił wcześniej, niż 
zwykle do domu, 


Zjadłszy kolację, wdał się do 
swego pokoju. Zmęczony cało- 
dziennym dniem pracy zapalił 
papierosa i położy! się do łóż- 
ka. 

Zaciągnąwszy się kilka razy, 
uczuł zawroty głowy i ogarnę- 
ła go senność. 

W pólłśnie zdawało mu się, 
że ktoś chodzi po pokoju. 


Otworzył powieki i zauwa- 
żył jakiegoś osobnika, który 
plądrował w stojącej opodal 


ciągnięcia firm do tej nowej OT- | szafie. Nie tracąc zimnej krwi, 


ganizacji. 

Zaznaczyć należy, iż dotychcza- 
sowa akcja zarobkowców spotkała 
się ze znacznym oddźwiękiem i zro 
zumieniem zainteresowanych, 

Następnie odczytano i przyjęto 


regulamin sekcji w brzmieniu usta | dziejem, 


lonem z zarządem Stowarzyszenia | 


Fabrykantów. 


Następnie dokonano 


wyboru! bo. 


p. Brzeziński wezwał owego 0- 
sobnika do zatrzymania się, na 
co ten rzucił się do ucieczki. 


P. Brzeziński, upewniwszy 
się, że ma do czynienia ze z!0- 
siągnął do nocnego 
stolika, gdzie miał zawsze na- 
bity rewolwer. Broni jednak nie 
Wówczas p. Brzeziński 


władz sekcji i oznaczono termin | rzucił się w pogoń za zbiegiem. 


zebrania konstytucyjnego zarządu 
na dzień 21 b. m. (ag) 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Ko 
ścielny 10) A. Charemzy (Pomor: 
ska 12) E. Millera (Piotrkowska 16) 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiegó (Przejazd 59) G. An- 
toniewicza. (Pabjanicka 50), 


Dźwiękoy Kto Tale 
„BAPITÓL” 


Dziś i dni następnych ! 


Nikogo jednak nie udało się 
schwytać. Złodziej zostawił pan 
tofle, które zdjął podczas plą- 
drowania mieszkania. 

Na biurku znaleziono trzy 
objumiowane papierosy, które 
złodziej podsumął p. Brzeziń- 
skiemu. 

Łupem łotrzyka padł jedynie 
zegarek zloty i rewolwer. Go- 


obyczajowy, 
osnuty na tle życia wądrowców 


Potężny dramat 


świata, Varietta ludzhich nma- 
miętności w arcydziele p. t. 


Powiadomiona o tym nieco- 
dziennym wypadku policja pro 
wadzi energiczne dochodzenie, 
celem odszukania- pomysłowe” 
go amatora cudzej własności. 


łalnego iistępujący członek ma 
gistratu otrzymuje jeszeze od- 
p'awę w wysokości tylu mie- 
sięcznych pensji, ile lat prze- 
pracował w magistracie, W sto 
siaku do p. Wielińskiego ist- 
nieje jednak poważna wątpli* 
wość, czy małeży mu sią taka 
odprawa. Oddział prawny ma- 
gistratu zbada dokładnie od- 
nośne przepisy, celem stwier- 
dzenia, czy wykluczenie z rady 
miejskiej i złożenie z urzędu 
można traktować, jako zwolnie 
nie z pracy. 

Dr. Wieliński otrzymał juź raz 
odprawę w magistracie. 
Było to w r. 1923, kiedy zwol- 
niono go ze stanowiska dyrek- 
tora wydziału podatkowego. 
P. Wieliński otrzymał wówczas 

z kasy miejskiej 10.000 zt. 

Po zwolnieniu z magistratu 
p. Wieliński został dyrekto- 
rem okręgowego związku kas 
chorych w Łodzi. W między- 
czasie otrzymał stanowisko wi- 
ceprezydenta Łodzi i uzyskał 
na czas pełnienia tego urzędu ur 
lop z kasy chor. Gdy zlikwido- 
wano okręgowy związek kas 
chorych, wypłacono p. Wieliń- 
skiemu 9.000 zł. odprawy, , 

Tak słychać, dr. Wieliński 
ma zamiar zaskarżyć uchwałę 
rady miejskiej do władz nad- 
zorczych, uważając, że jest o- 
na sprzeczna z dekretem o sā- 
morządzie. Niezależnie gd tego 
p. Wieliński występuje na dro- 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


1945 Poranek szkolny ze Lwo: 
wa. 

18.20 Płyty gramofonowe. 

15,40 Słuchowisko dlw dzieci pł. 
„JDzwon” pg. Andersena w oprac. 
St. Dunin-Karwickiego 

16.05 Płyty gramotonowe. 
16.40 „Przegląd wydawnictw per- 
jodycznych”. 
17.00 Koneert muzyki popularnej 
rosyjskiej 

18.00 Odczyt p. t. „Przyszłość 
kultury w Polsce” — wygl. proi 
Leon Chwistek. 

18,20— Muzyka taneczna 

19,55 Komunikat izby przem. 
handl. w Łodzi 

20,00 Koncert muzyki lekkiej. - 

20.55. „Na widnokręgu” 

2110 Warszawa — Dworzeć 
Główny (reportaż) 
22,06 Koncert Szopenowski w wyk 
Henryka Ńztompki. 


RZ M DAT TA Z NI A AA 


JUBILEUSZ 

W dniu dzisiejszym małżonkowie 
Paul i Eliza ur, Unger Fritsche ob 
chodzą uroczystość srebrnych go- 
fów. Jubilat od 30 lat jest człon- 
kiem ochotniczej straży ogniowej, 
piastując mandat naczelnika VN 
oddziału. 
- Od 34 lat bez przerwy jubilat zaj 
muje odpowiedzialne stanowisko 
szefa zakupów Akce. Tow. Le 
onhardt Woclker i Girbardt. 


22.400 Wiadomości sportowe 
22.50 Koncert życzeń j 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (516) 

21,00 Koncert (Uwertura Webe 
ra Oberon”,  Bymfonja G-dur 
Haydna, Pieśni). 

Strassburg (345) 

20.30 Koncert (Symfonja legen- 
damna Godarda, Arja Verdiego, So 
nata wiolończelowa Boccheriniego 
Suita orkiestrowa Rabauda), 

Rzym (441) 

20,45 Opera Catalaniego 
nice”. 


* Henryk Sztompka 


przed mikrofonem 


Dzisiaj o godzinie 22.05 
świetny pianista p. Henryk 
Sztompka wykona ña wstępie 
recitalu szopenowskiego Nok- 
turn C-moll op. 48 nr. 1 — u- 
twór o głębokim patosie, dra 
matycznie spotęgowany w czę: 
ści środkowej, poczem: Mazu- 
rek Cis - moll, op. 50 nr. 8, ele- 
gijńy poemat p szerekiem zalo- 
żeniu, niezrównanie poetyczny 
w szczegółach, wale Es-dur, po- 
lonez Es-moll, w którym Niecks 
widział obraz „syberyjskiej nie- 
doli polaków“ i wreszcie balla- 
da As-dur dopelnią programu 
sobotniego - 


„Deja- 


gę sądową przeciwko wniosko- 
daweom wydalenia go z rady 
miejskiej oraz referentowi tej 
sprawy. 

Uchwała rady zostanie w try 
bie 14-dniowym przesłana urzę 
dowi wojewódzkiemu do za- 


twierdzenia, 
W związku z pozbawieniem 
p. Wielińskiego stanowiska wi 
ceprezydenta miasta, podnie- 
siono kwestje jego następcy. 
W sprawie tej wytworzyły 
się dwie opinje, z których je- 
dna uważa, że wogóle nie nale- 
ży już powoływać nikogo na 
stanowisko wiceprezydenta 
miasta, gdyż kadencja rady i 
magistratu kończy się w roku 
bieżącym i przemawiają za tem 
również względy natury oszcz 
dnościowej. Druga jest za no 
minacją drugiego włeeprezyden 
ta, przyczem na stanowisko to 
wysuwa się kandydaturę jedne 
go z lawników, 
Narazie w sprawie tej pro 
wadzono tylko liiźne rozmowy, 
a przesądzona ona żosłanie do- 
piero po powrocie z urlopu pre 
zydenta Ziemięckiego. 


KONIE PAROWE Z ŁONA 
ZIEMI. 


aa AZ ZZ A 


Na równinie Larderello, na 
pałudnie od Florencji, otwiera 
się w wiełu miejscach ziemia, 
z której tryskają kłęby pary o 


charakterze gejzerów. Para ta 
zawiera znaczne domieszki 
kwasu bornego i siarczanu a- 
monu, dzięki czemu zmajduje 
zostosowanie dla celów elek- 
trycznych. Przed kilku dniami 
jednak przy pracach wiertni- 
czych odkryto wielka godzie- 
ning kamerę pary, która spowoa 
dowała straszne spustoszenie: 
ciężka Żelazną wieża wiertnicza 
została wyrzucona w powie: 
trze, a słup pary wytrysnął na 
wysokość 400 metrów. przy- 


czem zbiornik wyrzuca stale 
215 miljunów litrów pary na 


i godzinę. 


W MROKACH WIELKIEGO MIASTA 


Produkcja: Eryka Pommera. Reżyserja: Roberta Siodmaka. W rl. gł. Charles Boyer, Odette Florelie, Armand Bernard 
Nadprogram: Dźwiękowa komedja kreskowa oraz aktualności z kraju. Początek w dni powsz. o 5, w soboty i niedz, o 2.30 


$ala mechanicznie wentylowana i chłodzona ! 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


18.V1. — „GŁOS PORANNY" —: 1932 


Nr. 167 


50 laf pracy 
w ofiarnej służbie 
społecznej 


W dniu dzisiejszym prezes zarzą 
du łódzkiej straży ogniowej, Jul- 
jusz Jarzębowski, cbchodzi jubile- 
usz 50-Iecia swej pracy na polu po 
żarnictwa. 

Jubilat urodził się 9 mają 1862 
roku i juź w 18 roku życia zasilił 
szeregi straży, w której do dnia 
dzisiejszego, przeszediszy wszyst- 
kie szczeble służbowe, pracuje, ja- 
ko prezes zarządu. 

Działalność prezesa  Jarzębow- 
skiego na polu społecznem nie ©- 
granicza się do pracy w pożarnie- 
twie. Przez 19 lat piastował man- 
dat członka zarządu Banku prze- 
mysłowców w Łodzi, jest człon- 
kiem honorowym towarzystwa do- 
broczynności, prezesem rady ban- 
ku spółdzielczego. W okresie akcji 
plebiscytowej Górnego Śląska zaj- 
mował się gorliwie propagandą pol 
skości. 

Po dziś dzień piastuje mandat 
wojewódzkiego komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym. Dzisiaj w 
dniu jubilenszu składamy mu ży- 
czenła dalszej owocnej pracy na po 
lu społecznem. 


Wolna Wszechnica 
Polska 


Drugi z kolei i zarazem ostatni 
w bież. roku aktudemickim odczyt 
informacyjny o studjach na WWP. 
z dziedziny prawa i ekonomii wy- 
głosi docent M. Orzęcki w sobotę, 
dnia 18 b. m. o godz, 5 pop. w sali 
gimnazjum im. J. Piłsudskiego 
(Sieńkiewicza 46). Wejście a 
ne. 


Nowi mafurzyści 


Gimnazjum wieczoro- 
wego P.O.W. 


W bieżącym roku szkolnym w 
Gimnazjum wieczorowem P, 0. W, 
dla dorostych w Lodzi nastepujący 
abiturjenci otrzymali Świadectwa 
dojrzałości: Błaszczyk Kazimierz, 
Brzustkowska Frymeta, Buk Elżbie 
ta, Dąbrowski Jan, Dębowski Wła- 
dysław. Epsztejn Elja, Fritz Hele- 
na, Gierasiński Stanisław, Glińska 
Stanisława, Grinfeld Rywka, Iwiń- 
ska Zofja, Kałużewska Łucja, Kot- 
tek Ruchla, Laskowski Tadeusz, 
Lewin Szajndla, Mirowski Felixa, 
Nawarski Kazimierz, Piechocki 
Władysław, Polakow Lew, Reich 
Chaja, Rzepczyńska Domicela, Ro- 
zenewajg Gustawa,  Sachnowski 
Marek, Szternfeld Rajzla, Urbanow 
ski Roman, Warszawska Łaja, 
Wojtczak Zygmunt, Zieliński Ed- 
ward, Zorga Jan. Zuchora Edward 
Łylbersztejn Anna. 


Gimnazjum Skrzyp- 
kowskiej 


Świadectwa dojrzałości w Gimna 
żjam A. Skrzypkowskiej przy ul. 
Piotrkowskiej 187 otrzymały nastę 
pujące abiturjentki: Arnstein Anna 
Bącalska Cecylja - Zotja, Brylówna 
Zenobja, Berówna Stanisława, Dzię 
gielewska Stanisława, Idydmanów 
na Janina, Gefonówna Michalina, 
Gutmanówna Róża, Goldherżanka 
Luize-Wiera, Galantówna Henryka 
Jordanówna Mela, Jumrychówna Jo 
lentyna, Kaczmarkówna Dorota, 
Kupczyńska Pelagja, Klepacka Ja- 
dwiga-Józefa, Langhoff Gertruda, 


Michalska Krystyna-Tadwiga, Osu- 
chowska Zofja-Marjanna, Placków- 


na Zofja, Szrajberówna Eugenja. 
Szykierówne Sabina, Szwertner 
Marta, Sukiennik Regina, Wein 
girtnerówna Edyta-Joanna, Wolfso 
nówna Dora, Zielińska Regina. 

Dowiadujemy się, iż powyższe 
gimnazjum otrzymało pełne prawa 
gimn. państwowych (kat. A) 
COG 1 VU ETON FTS PZ n S 


PERO „POLANKA? 


B. Wollenbergowej, w Zaciszu na szo- 
sie Przygłów- Sulejów. Las. rzeka, 
radjo, pianino, taras dla kąpieli słon, 
wykw. kuchnia, niskie ceny. Informa- 
øje w Łodzi, telaf. 214-04 od 2—5 

lub w pensjon. 


A l L I L T 


pe M eA a E kkm Bok e l a 220 aT a M YZ - O ADD RE Z LAB 


Dwa strejki w Łodzi 


Województwo i magistrat przyrzekli interwencję 
u władz centralnych 


Wczorajszy, trzeci dzień 
strejku robotników sezono- 
wych miał naogół zupełnie spo 
kojny przebieg. Nikt z blisko 
3500 strejkujących sezonow- 
ców nie wyłamał się z solidar- 
nej akcji. W godzinach poran- 
nych odbyły się zebrania strej- 
kujących na Polesiu Konstan- 
tynuwskiem. 

Około godz. 10:ej rano dele- 
gacja udała się do urzędu woje 
wódzkiego, celem  interwenjo- 
wania u p. wojewody. Ponie- 
waż jednak woj. Jaszczołt nie 
powrócił jeszcze z Warszawy, 
przedstawiciele sezonoweów od 
byli konferencję z naczelni- 
kiem wydziału praey i opieki 
społecznej, p. Jagiełłą. 

Po przedstawieniu  postula- 
tów, p. Jagiełło oświadczył, iż 
czy nniki rządowe neZzyniaą wszy 
stko, eo bedzie w ich mocy, by 

poprawić dolę sczonOwców, 
a przedewszystkiem  poczynią 
słarańnia u władz centralnvch,, 
celem 

powiększenia kredytów 
na roboty publiczne dla Łodzi. 


Z kolei delegacja udała się 
do magistratu, gdzie w za- 
stępstwie przebywającego już 


na urlopie prezydenta Zięmięc- 

kiego, 

przyjął ją wiceprezydent Ra- 
palski, 

Delegacja wysunęła jeszcze 
raz postulat rozszerzenia robót 
sezonowych i powiększenia dni 
pracy do 6 w tygodniu. Wska- 
zała ona następnte na ciężką 
sytuację sezonowców, którzy 
wskutek  nieobjęcia ich akcją 
zapomogową rządu, skazani są 
na głód w okresie zimy. 

W odpowiedzi wiceprez. Ra- 
palski oświadczył przedstawi- 
cielom sezonowców, że 
sytuacja finansowa miasta nie 
pozwala ma podwyższenie wy- 

datków na rehoty sezonowe.. 

Sama wypłata plac sezonow- 
ców wynosi miesięcznie kwotę 
około pół miljona zł, zaś wy- 
datki na roboty łacznie z ko- 
sztami robocizny 1 materja/ami 
kosztują gminę miejską około 
miljona zł. miesięcznie. Suma 
ta jest olbrzymia w porówna- 
niu z nikłymi funduszami, 
przeznaczonymi przez rząd na 
roboty sezonowe w Łodzi. W 
maju Łódź otrzymała na robo- 
ty 52.000 zł., zaś na czerwiec 
wyasygnoweno zaledwie 84,000 
złatych. 

Miasto zrobiło kolosalny wy- 
siłek, 

Znając położenie sezonow- 
ców, magistrat nie obniżył sta- 
wek dziennych, które zostają. 

na poziomie juź gd 4 lat, 
podczas gdy p'ace innych pra- 
cowników miejskich zostały w 
międzyczasie kilkakrotnie obni 
żone. W tym stanie rzeczy ma- 
gistrat nie może rozszerzyć ro- 
bót i powiększyć liczby dni pra 
cy, gdyż z braku funduszów 
musiałby połowę sezonowców 

awolnić 


Co się tyczy ubezpieczeń na 
wypadek bezrobocia, to nie 
kto inny, ale magistrat przyczy 
nił się do tego, że sezonowcy 
w latach ubieglych utrzymali 
zasiłki. Zmiana, obecnie wpro” 
wadzona, krzywdzi robotników 
i dlatego władze miejskie będą 
nadal interwenjowały u czyn- 
ników rządowych w sprawie 
przywrócenia zasiłków dlą ro- 
botników sezonowych. 
Magistrat nie chee sezonow- 
com wiele cbiceywać, gdyż u- 
waja, że nie należy ich wpro- 

wadzać w błąd, 

W odpowiedzi delegacja o- 
świadczyła, žo w myśl uchwał 


ogólu, 
seztnowcy będą kontynuowali 
strejk, 
O godz, 5 po pol. komisja 


do sali an- 
gielskiej przy AL I Maja wiec 
sprawozdawczy seZ0nowców, 
celem jednoczesnego ustalenia 
dalszej taktyki. 

Na odbytym w godzinach po 
południowych wiecu sprawo- 
zdawczym rebotników sezono- 
wych w sali Angielskiej (AL I 
Maja 2) po dłuższej dyskusji po 
stłamowiono strejk zaostrzyć i 
w dniu dzisiejszym wycofać z 
robót sezonowych wszystkich 
fachowców, ogrodników do- 
zorców, tak by strejk nabrał 
charakteru powszechnego strej 
ku robotników sezonowych 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się drugi wiec sezonowców w 
Domu Ludowym. 


strejkowa zwo'ała 


Związki zawodowe nie mają nic wspólnego 
z akcją 


Strejk  prokłamowany w 
łódzkim przemyśle włókienni- 


piki miarodajne nie chcą kön- 
ferować. Związki zawodowe 


czym, a prewadzony przez ko |stoją na stanowisku, iż nie mo- 


mitet strejkowy z całkowitem 


ATER Pas I 
pominięciem organizacji zawo 


dowych, poniósł zupełne fia- 
sko, 


W ciągu dnia wczorajszego 
sytuacja strejkowa całkowicie 
się wyjaśniła. Wszystkie wiel- 
kie i średnie zakłady przemy 
słowe były normalnie urueho 
mione. Praca nie odbywała się 
tylko w 9 fabrykach, zatrudnia 
jących ogółem 1400 Trohotni- 
ków. Za wyjątkiem fabrykł 
Richtera, w której strejkuje 
900 włókniarzy, są to małe za- 
kłady przemysłowe. 


Komitet strejkowy w dal- 
szym ciągu nie posiada stałej 
siedziby. W;czoraj zwrócił się 
do klasowych związków z proś 
bą, by oddały mu pomieszcze- 
nie dla odbycia narad. Zwia- 
zek jednakże nie zgodził się na 
tę prapozycję, nie chcąc nawet 
pośrednio aprobować działalno 
ści komitetu. Dla umiknięcia 
nieporozumień i ewentualnych 
tarć kierownictwo związku 
zamknęło wczóraj swój Iokal 
przy ul. Narutowicza 5%. 

Również międzyzwiązkowa 
komisja odrzuciła propozycję 
współpracy z komitetem strej- 
kowym, oświadczając jego 
członkom, iż zgodzić się może 
tylko na przejęcie całej akcji 
wyłącznie w swoje ręce hez u- 
działu komitetu, z którym czyn 


FLOTA ANGIELSKA NA POLSKIEM WYBRZEŻU. 


Statki angielskie podczas swej wizyty wstąpiły 


do Gdańska 


Kontrtorpedowiec polski 
w porcie gdańskim- 
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również 


„Wicher“, który powitał gości 


Jgą zgodzić się na robotę prze- 


ziwną imtencjom  zalegalizowa- 
nych organizacji robotniczych, 
wprowadzającą jedynie po- 
wszechny chaos i dezorjentację 
mis. 

Tuspekiorat pracy, jak się do 
wiadujemy, nie będzie pertrak 
tował z komitetem  strejko- 
wym, uważając go za ciało nie- 
legalne, nie mające prawa re- 
prezentowania ogółu robotni- 
ków przemysłu włókiennicze- 
go, tembardziej, że ogół do strej 
ku nie przystąpił Jak z powyż 
szego wynika, akcja komitefn 
strtjkowego skazana jest na 
niepowodzenie, 

Zarzadzone onegdaj przez 
władze bezpieczeństwa ©stre 
pogotowie trwało wczoraj na- 
| dal. Policja gęsto patrolowała 
i dziedzińce fabryczne, nie dopu- 
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szczając do ewentualnych 
zajść. 
K-TERTTTZ SEK EDO LEZA 


Pożar budki 
ze słodyczami 


Nocy onegdajszej spaliła się bul 
ka ze słodyczami, przy ul. Zgier= 
skiej 7, stanowiąca własność Łajł 
Lichtenfeld (Łagiewnicka 4). Stra- 
ta, spowodowana przez połar, wy: 
nosi około 500 zł. Przyczyną poža 
ru było najprawdopodobniej pod- 
palenie, dokonane przez konkuren- 
tów. w) 


Zbiórka Peowiaków 


Zarząd koła Łódź Związku Peo- 
wiaków zarządza zbiórkę ezłonków 
koła w dniu 9 czerwca T. b. o go- 
| dzinie 8 min. 20 w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 85, po- 
przeczna oficyna, I piętro — celem 
wzięcia udziału w obchodzie 10-le- 
cia powrotu Śląska do Polski, 
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„OSTATNIA POSŁUGA” 

Doroczne ogólne zebranie człon 
ków Towarzystwa ostatniej posłu- 
gi (Chesed Szel Emes) w Łodzi od 
było się w lokalu T-wa przy m. 
Piotrkowskiej 34. 

Z zatwierdzonego przez zebranie 
sprawozdania wynika że w 1238 
wypadkach śmierci towarzystwa 
wysłało straż pogrzebową, celem 
przeprowadzenia obrzędów religij- 
nych. 1467 dyżurnych t-wo wysła- 
ło do zmarłych w prywatnych 
mieszkaniach, szpitalach orz n% 
cmentarz, celem czuwania nad 
zwłokami. T-wo wypłaciło 846 ro- 
dzinom ubogim zł. 4.325 — pod- 
czas pokuty. Towarzystwo wysłała 
3765 członków honorowych na 
cmentarz którzy dyżurowali cały 
dzień przy pogrzebach. T-wo zała- 
twiło formalności pogrzebowych 
987. Dochody t-wa w roku sprawa- 
zdawczym wynosiły 42.412,73 zł 
wydatki zaś zł. 48,912,05. "I-wo 
stworzyło kase  bezpracentowych 
pożyczek dla swych członków. 
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TEATR MIEJSKI 
WARSZAWSKA 


BANDA 


KABARET KOMIRÓW 


od kierownictwem: 
. Hemara, F. Jarosyćgo i J. Tuwima 


DZIŚ PREMJERA | 


To jest Banda! 


Udział biorą : 


H. Ordonówna A. Dymsza 
Z. Pogorzelska K. Gimpel 

J. Godelska M. Hoherman 
S. Górska E. Koszuts*i 
L, Żelichowska L. Lawiński 
F. Jârosy „ Tom 

A. Bogucki B. Wasiel 
W, Dan Chór Dana 


Codziennie 2 przedstawienia 
o godz. 8 i 10 wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia 
w Kasach Teatru. 
Kasa zamawiań TRAUGUTTA 1. 


Teatr, mayia | enka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 8i10 wieczorem 
dwa pierwsze przedstawienia Inan- 
guracyjne słynnej warszawskiej 
„Bandy”, która no swych rekordo- 
wych tryumfach w stolicy, rozpo- 
czyna artystyczne tournee od Ło- 
dzi. 


TEATR W PARKU STASZICA 
Dziś, w sobotę premjera arcywe 
soisj pikantnej komedij pełnej 
szampańskiego humoru. 
W niedziele i w poniedziałek po 
wtórzenie tej atrakcyjnej premjery 


TEATR POPULARNY 

Dziś w teatrze Popularnym (Ogro 
dowa 18) dwa przedstawienia prze 
bojowej rewji pt. „Henio! jak się 
masz?” Niezrównany mistrz humo 
ru Henio Domański w otoczeniu 
artystek i artystów scen warszaw- 
skich bawi publiczność, która ze 
gwej strony nie szczędzi oklasków 
zmuszając do bisowania każdego 
numeru, Wkrótce premjera arcywe 
sołej rewji. 


ZABAWA OGRODOWA 


Łódzkie towarzystwo opieki nad 
zwierzętami urządza staraniem ko- 
mitetu pań w niedzielę, dnia 19 
bież, miesiąca w parku „Wenecjw” 
przy Szosie Pabianickiej wielką za 
bawę ogrodową. 

Na program złożą się: zabawa 
dziecinna, tańce, ognie bengalskie 
etc. Przygrywać będzie orkiestra 
policji państwowej. 

Dochód przeznaczoty na zasile 
nie kasy towarzystwa przyczem 
10 proc. czystego dochodu na rzecz 
Komitetu pomocy bezrobotnym. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO 

Zarząd Polskiego towarzystwa 
krajoznawezego przypomina swym 
członkom, że na podstawie legity- 
sł ej, wydawanych przez P.T.K. 
lezłonkowie otrzymują duże zniżki 
kolejowe na przejazd do wszyst- 
kich miejscowości uzdrowiskowych 
kąpielowych, klimatycznych ete. 
Ze względu na zbliżające się wą- 
kacje. Zarząd uprasza o możliwie 
najszybsze zgłoszenia. Wszelkich 
finformacji udziela sekretazjat P. 
T. K. we wtorki i piątki w godz. 
od 20—21 w lokalu własnym (Al. 
Kościuszki 17). 


„NIESJONISTA O PALESTYNIE” 
Dziś o godz. 4 po. w teatrze „„Sca- 
la” odbędzie się odczyt red. Laza- 
ra Kahan w języku Żydowskim p- 
t. „Niesjonista o Palestynie” 

Red. Kahan przed kilkoma dnia 
mi powrócił z Palestyny, gdzie za- 
znajomił się z warunkami życia ży 
dowskiego w miastach i na kolon- 
jach i gdzie badał rozwój życia ży 
tdowskłego, a w szczególności wa- 
runki możliwości osiedlenia się ży 
dów polskich w Palestynie. 

Odczyty red. Kahana pod powyż 
szym tytułem cieszyły się w War- 
kzawie i na prowincji wielkiem po 


wodzeniem. 


Mroki tajemnicy, które do- 
tychczas osłaniały ponurą tra- 
gedję przy ul. Przejazd 46 — 
mord na osobie fotografa Wła 
dysława Wileczewskiego, powo- 
li rozjaśniają się. 

Badania policyjne osób, któ- 
re ostatniemi czasy często prze 
bywały w atelier zamordowa- 


nego, o których to badaniach 
donosił w dniu wczorajszym 
„Głos Poranny“, przyniosły 


nadspodziewane rezultaty, 

Energiczne Śledztwo, prowa- 
dzone przez naczelnika 1-ej 
brygady urzędu śledczego kom. 
Sztabholca, przyczyniło się do 
poważnego sukcesu, jakim bez 
wątpienia jest ustalenie osób, 
które najprawdopodohniej bra- 
ły udział w morderstwie. 


Przy badaniu gości Wilczew= 


skiego skonstatowano, że bar- 
dzo często do atelier zamordo- 
wanego przychodziła prosty- 
tutka Leokadja Jędrysiak, ko- 


18. VI — „GLOS PORANNY” — 1932 


„LolaKikier'i„,Cybuch” 


Tiia prostytutka i słynny alfons maczali rece w morder- 
stwie przy ulicy Przejazd 
Zdradzony kochanek zemścił się na foíogsrafie 


chanka popularnego wśród mę- 
tów społecznych alfonsa, FTan 
ciszka Wielgusiaka. Schadzki 
z zamordowanym utrzymywa:* 
ne były w tajemnicy i Wielgu- 
siak nic o nich nie wiedział. 
Dopiero po pewnym czasie, 
gdy stosunki między Wiłczew- 
skim a Jędrysiakówną uległy 
zacieśnieniu, Wielgusiak za po 
średnictwem swoich kompa- 
nów dowiedział się o zdradzie 
kochanki. 

Któregoś dnia przyszedł nie- 
spodziewanie do zakładu Wil- 
czewskiego i znalazłszy kochan 
kę w mieszkaniu fotografa, po 
bił ją dotkliwie, poczem za- 
brał ze sobą. 

Mimo ustławiecznych scysji i 
awantur, jakie na tem tle po- 
wstawały między kochankami, 
Jędrysiakówna nie zaprzestała 
wizyt u Wilezewskiego, a kie- 
dy Wielgusiak za jakieś prze- 
słępstwo osadzony został w 


więzieniu, poprostu zamieszka- 
ła u fotografa, 

Po wyjściu Wielgusiaka z 
więzienia. rozdźwięk między 
kochankami powiększył się 
jeszcze. Wkońcu zwyciężył 
Wielgusiak i kochanka jego 0- 
puściła dom fotografa, 

W przeddzień morderstwa je 
dnak,  Jędrysiakówna znowu 
przyszła do mieszkania Wil- 
czewskiego, z którego wyszła 
późnym wieczorem i od tej 
chwili wszelki ślad po niej za- 
ginął. 

Władze śledcze, nie mogąc 
przesłuchać prostytutki, wszczę 
ły poszukiwania jej amanła, 
lecz, jak się okazało, i on znikł 
gdzieś bez śladu. 

Policja podejrzewa. że właś- 
nie Wiełgusiak i Jędrysiaków- 
na brali wspólnie udział w mor 
derstwie na Przejeździe. Po- 
dejrzenia te uzasadnione są Tó- 


Nawet na dalekiej wycieczce 


w każdej chwili uprzyjemnić 
czas słuchamiem radja 


Zbliżają się dni upałów let- 
nich, kiedy chłód lasów i śpiew 
ptaków mają dla wielu z nas 
więcej uroku niż najciekawsze 
audycje radjowe. A jednak, kie- 
dy już odpoczywamy w cieniu 
wspaniałych jodeł albo dębów, 
odczuwamy,  zwłaszeza, gdy 
przywykliśmy do radja, że go 
nam braknie; ale znów rozpa- 
czą przejmuje nas myśl o cię- 
żarze akumulatora, baterji ano- 
dowej, odbiornika, głośnika, o 
ile mamy odbiornik lampowy, 
albo jeżeli należymy do detek- 
torowiczów, staje przed nami 
trudność nieprzezwyciężona: 
jak założyć antenę w lesie, lub 
na wycieczce, gdzie przebywać 
będziemy kilka dni, a może kil- 
ka godzin? 

Posłuchajmy, czy takie trud- 
ne jest zabranie na wycieczkę. 
Najpierw zajmiemy się detekto 
rowymi odbiornikami, którym 
się to z wieku i ilości należy. 
Detektor waży niewiele, razem 
ze słuchawkami,  materjałem 
antenowym i kryształkiem nie 
więcej niż 1,5 klg. Jest zatem 
lekki, to ogromna załeta « dla 
turysty i harcerza, który wszyst 
ko nosi sam, nie wyręczając się 
nikim, ani też niczem. 

Aby założyć radjo i posłuchać 
muzyki, wesołego słuchowiska, 
czy też feljetonu, uregulować 
zegarek podług czasu i dowie- 
dzieć się z dziennika radjowe- 
go, co słychać nowego, trzeba, 
aby posiadacz odbiornika dete- 
ktorowego zatrzymał się na po- 
stój, gdzie są dwa drzewa, w 
ostateczności może być tylko 
jedno, następnie, aby w pobli- 
żu postoju można było znaleźć 
dwa kamienie wielkości, nie 
przekraczającej rozmiarów ©- 
rzecha włoskiego. Oto wszyst-; 
ko. A z domu trzeba zabrać zę 
sobą odbiornik _ detekiorowy, 
40 mtr. linki antenowej, za- 
kończonej z obu stron izolato» 
rąmi jajkowymi po jednym na 
każdym końcu linki i wreszcie 
kawałek metalu, z przylutowa- 
nym kawałkiem linki, długo- 
ści około 5 mtr., zakończonym 
wtyczką na uziemienie. Kawa- 
łek mefalu powinien mieć 
kształt taki, by dawał się wbi- 


jać w ziemię. Słuchawki uzu- 
pelniają ekwipunek radjoama- 
torski. 

Przybywszy na upatrzone 
miejsce postoju, przystępuje- 
my do instalacji radja, która 
trwać powinna dla zręcznego 
turysty najwyżej 15 minut. Od- 
wijamy najpierw linkę anteno- 
wą, którą w domu, aby się nie 
poplątała owinęliśmy na kawał 
ku sztywnej tektury. Do obu 
izolatorów znajdujących się 
na końcu linki przywiązujemy 
kamień uprzednio  pracowicie 
wymaleziony i rzucamy kamie- 
niem wraz z uwiązanym sznur- 
kiem, aby kamień opisując łuk 
przeleciał nad konarem drze 
wa i spadł ałbo zawisł z dru- 
giej strony. Teraz pociągamy 
za kamień, aby lina antenowa 
uwiązana na końcu sznurka 
podniosła się jaknajwyżej i u- 
wiezujemy linkę dokoła pnia 
drzewa. To samo robimy z dru 
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KURSY ZAWODOWE ŻEŃSKIE 
„PRACA” 

Tow. „Praca” dające szerokim 
zastępom kobiet naukę  rzemiosłą. 
jest _ instytucją  zasługującą za 
wszech miar na gorące poparcie. 

Dziewczęta z ławy szkolnej, ko- 
biety, które doznały życiowego z% 
wodu, studentki, którym warunki 
obecne nie pozwalają studjów do- 
kończyć, wszystko garnie się da 
rzemiosła wierząc, może i niebez- 
podstawnie, że ono dą im w przy- 
szłości chleb. 

Towarzystwo, nie bacząc na 
wielkie trudności natury  finanso- 
wej. otwiera nowy dział a miano- 
«wicie gorseciarstwo. (Wólczańska 
21). 

Kursy te z prawem wydawania 
świadectw, są  koncesjonowana 
przez kuratorjum szkolne okręgu 
łódzkiego. 
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Ofiary 
złożone w administracii 
„Głosu Porannego" 


Stefan D. ofiaruje na bezrobot- 
nych zł, Ń— 


1 


wnież tem, że zarówno Wielgu- 
siaka jak i Jędrysiakównę kil. 
kakTotnie notowano w nolicji, 
byli karani i odsiadywali wię- 
zienie; 

W sferach . przestępczych, 
wśród szumowin i mętów, zna- 
ni są oboje doskonale. Jędry* 
siakówma, która zezuje, znana 
jest pad pseudonimem „Lola ~« 
Kikier“, godny jej partner, któ 
ry nie wypuszcza z ust fajki, 
nazywany jest „Cybuchem', 

Ponieważ natychmiast po 
morderstwie oboje zniknęli z 
horyzontu, a władze posładają 
pewne poszlaki, że właśnie ñ- 
wa para dokonała mordu, ro~ 
zesłano za nimi listy gończe, 
zawierające rysopisy. 


é sobie można 


gim kamieniem, który będzie 
uwiązany na sznurku z drugie- 
go końcą linki. Jeżeli drzewa 
drugiego niema, drugi koniec 
linki nieco naciągniemy i załą- 
czymy przy pomocy wtyczki do 
odbiornika, Jeżeli antena bę- 


wach, musimy uprzednio zro- 
bić odprowadzenie od jednego 


Przy zawieszaniu anteny trze- 
ba uważać, aby nie dotykała 
gałęzi, ani liści drzewa. Teraz 
przystępujemy do budowy uzie- 
mienia. 

Jeżali w pobliżu mamy wo- 
dę, stawek lub rzekę, czy choć- 
by kałużę, zadanie mamy uła» 
btwione, bo rzucamy poprostu 


metalu w wilgotną ziemię, two- 
rząc uziemienie. Jeżeli zaś zie- 
mia nie jest wilgotna, to ją po- 
lewamy wodą z pobliskiej stud- 
i. Gdy inne uziemienie jest 
niemożliwe, rzucamy poprostu 
na ziemię pod antenę kawałek 
linki antenowej. Załączenie słu» 
chawek wieńczy pracowite dzie 
ło i daje nam możność posłu- 
chania radja. 

Jeżeli po ukończeniu pracy 
nałożymy słuchawki i usłyszy- 
my odczyt o hodowli buraków 
pastewnych, to nie rozpaczaj- 
my, bo najdalej za 20 minut, 


jemy będzie zakończony i roz- 
pocznie się muzyka. 

Aby wiedzieć, co usłyszymy, 
zabierzmy ze sobą program rad 
jowy, unikniemy wtedy słucha- 
nia na chybił trafił i nieunik- 
nionego w takim wypadku zde- 
nerwowania. Instalacja, którą 
ra została tutaj opisana, da do- 


lometrów, rozgłośni wileńskiej 
do 50 klm. i Łodzi do 15 klm. 
Zasięg w tym wypadku zależny 


odbioru i wysokości anteny 0- 
raz wartości elektrycznej uzie- 
mienia, przyjmujemy więc, ja- 
ko średnią cyfrę, połowę zwy- 
kłego zasięgu każdej rozgłośni. 


(r) 


- zawieszona na dwu drze- 
przygotowane uziemienie do wo 
dy i włączamy koniec linki do | 
n 


odbiornika, Jeżeli wody w po- | 
bliżu niema, wbijamy kawałek | 


z końców linki, albo od środka. | 


| 


odczyt, którym się nie interesu- _ 


jest od terenowych warunków | 


bry edbiór Raszyna do 200 ki- 


Łódź, 18 czerwca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 18 czerwca 1932 r. 


We wtorek wieczórem poseł 
Wacław Wiślicki wygłosił ob- 
szerńy odczyt na temat obecnej 
sytuacji klubu towarzyskiego te 
go stowarzyszenia. 

Na odczyt ten przybyli liczni 
przedstawiciele sfer gospodar- 
czych, izby przemysłowo « hañ- 
dlowej, organizacji przemysło- 
w,-h i kupieckich itp. 

Na wstępie swego odczytu po 
seł Wiślicki omówił obeeną ka- 
tastrofalną sytuację Łodzi, prze 
próowadzając analogię z okre- 
sem przedwojeńnym, w którym 


kupiec włókienniczy był cenio- 


ny, traktowany  poważmie w 
przeciwieństwie do okfesu ©- 
becnego, w którym utarło sję 


Przyczyn tego dopatrywać się 


należy m. in. w tem, że 

sejmy nie miały pierwiastka go 
spodarczego i negowały prawo 
do życia jednostki zarabiającej. 

" stanowisko w odniesieniu 
do handlu wynika również czę: 
ściowo z pewnego nastawienia 
psychicznego. 

Handel w Polsce załamał się 
pod ciężarem reformy waluto- 
wej fałszywie pojętej, braku 
wszelkiej pomocy kredytowej i 
niszczącej polityki podatkowej. 

Prelegent podkreślił, że o ile 
w okresie przedwojennym prze 
mysł był na usługach handlu, 
który go finansował, o tyle 
w Polsce powojennej handel 
wderwano od kredytu i oddano 
ro w ręce przemysłu, który z 

nim robił co chciał, 

Analizując upadek Łodzi, pre 


Czy może nastąpić poprawa? 


Odczyt pos. Wiślickiego o aktualnych zagadnieniach gospodarczych | 


legent podkreślił, że jednym 2 
czynników pogłębiających znisz 
czenie gospodarcze, jest niewąt 
pliwie rozbicie przemysłu i han 
dlu, który winien był raczej 
działać na wspólnym froncie. 
Prelegent omówił nast. nad- 
mierną rozbudowę świadczeń 
socjalnych i rozmach inwesty 
cyjny samorządów oraz  dzia- 
łalność spółdzielni, które nie 
sprzedają, bynajmniej tanie) 
towarów aniżeli na wolńym 
ryńku. 
W 'obecnej ciężkiej sytuacji na- 
wet mała zmiana nastawienia 
psychicznego mogłaby, zdaniem 
prelegenta, spowodować wzrost 
konsuntcji wewnętrznej, 
Omawiając dotychczasowe 
prace komisji dła spraw hañ- 
dlu przy min. Zarzyckim, Po: 
set Wiślicki podkreślił, że 


wspólny front kupiectwa chrze- 
ścijańskiego i żydowskiego przy 
czyni się bardżo poważnie do 
przeprowadzenia szeregu zasad 
niczych postulatów kupiectwa. 
Gentralne organizacje kupiec- 
kie projektują 

utrzymanie tej komisji na stałe. 

Istnienie takiej instytucji, 
przyczyniłóby się nietylko do 
osiągnięcia pewnych doraźnych 
korzyści, ale zmieniłoby 
stosunek psychiczny rządu do 

handlu. 

Wkońcu prelegent omówił 
katastrofalny spadek obrotów 
polskiego handlu zagranicznego 
podkreślając, że pomimo 
wszystko, 
istnieją pewne pozytywne mo- 
menty, które pozwalają zapa- 
trywać się optymistycznie na 
naszą przyszłość gospodarczą. 


ié T. A. Karol Sicinerl 


ł wczoraj sąd handlowy w Łodzi 


Plan sanacji całkowicie zawiódł. 

powodów niezależnych od zarzą 
u. 

Kryzys zaostrzył się jeszcze wię 
ej, gdyż nieprzerwany spadek cen 
ia bawełnę nie mógł zachęcić od- 
iotców do znaczniejszych zaku- 
ów. Z tego też względu nie wyko 
zystano należycie sezonu wiósen- 
tego i letniego, čo 6iłą rzeczy przy 
iiosło nowe straty. 


bił plany parcelacyjne. 

Pozatem przed uzyskaniem odro 
zenia wypłat firma zawarła z do- 
itaweami bawełny i wierzycielami 
rzedwojennymi układy, gwarantu 
ące firmie zbonifikowanie części 
yrzypadających tym wierzycielom 
iależnośći, sumy 1,609,571 zł, jed 
jakże pod waruńkiem punktualne- 
to uiszodenia poszczególnych rat 
imortyzacyjnych, płatnych po usta 
wu odtoczeńia wypłat oraz przy 
yezwzględnej sanacji przedsiębior< 
twa, uzyskanej w okresie odro- 
zenia. 

Wobec jednak tego, iż sanacja 
irmy nie została przeprowadzona, 
ttóra nie będzie w stanie zapłacić 
v terminach poszczególnych rat, 
irmry wierzyciełki miałyby prawo 
dania zapłaty ich należności w 
vysokości 100 pore, których jed- 


ifaktury wodą 


coszty przewozu 


Utworzenie tej nowej drogi 
ranspôrtu manufaktury obniża 
»ardzó poważnie koszty przewo 
ju w porównaniu z frachtem 
tolejowym. 

W ciągu 3 dni nadeszły ko- 
ejne transporty manufaktury 
ódzkiej w ogólnej ilości około 
10 tonn, które odpłynęły już do 
„óndyntut. 

Sądzić należy, że połtanienie 
ransportu będzie jednym z 
zynników ułatwiających kon: 
turencję eksporterom "na rym" 
tu ańgielskim. 

Transporty, które wyszły 2 
zdyńi zawierały konfekcję, bie 
izne, kalosze I płaszcze gumo- 
we, 


nakże pokrycia w aktywach się 
nie znajdzie. 

Wskutek tego firma znalazła się 
w stanie niewypłacalności I zmu: 
szona była prosić o ogłoszenie š 
bie upadłości. 

Sąd ogłaszając upadłość ozna: 
Czył chwilę otwarcia upadłości tym 
czasowo na dzień 12 sierpnia 1931 
roku, t. |. w chwili wniesienia po 
dania 6 odrocąenie wypłat, 

Karatorami upadłości mianował 
adw, Vogla, jednego Z dotychczaso 


>| wych nadzorców, ota intù Benede- 


ka. Sędzią kowiisarzem mianował 
s. h E, Hirszberga. 


Jak wiemy fabryka upadłej fir- 
my jest w ruchu i przypuszczać 
należy, iż za zgodą zarządu masy 
upadłości będzie aadal utrzymana 
w tym stanik, 


Do notatki o przedłużonym ter- 
minie sprawdzenia wierzytelności 
w sprawie odroczena wypłat firmy 
„Ryszard Buile” Zakład Ślusarski 
(Gdańska 162) wkradła się omył- 
ka, gdyż napisano „w upadłości fir 
my „Ryszard Buhle" a powinto 
być „w sprawie odroczenia wypłat 
f. Ryszard Buhle”. 


na rynku jedwabiu w Łodzi 


Óżywienie w przemyśle jeđ- 
wabnym, mające charakter czy 
sto sezófiowy, było w tym ro- 
ku krótkotrwałe. Niepewne po 
gody wpłynęły ujemnie na sy- 
tuację w tej branży, w której 
o tej porze ożywienie sezono" 
we jeszcze zazwyczaj trwało. 

Niektóre fabryki podjęły już 
przygotowania do sezonu Zi- 
mowego, co również nie sprzy 
ja rozwojowi ebrotów w tej 
branży. : 

Zapasy towarów letnich, 
znajdujące się w składach 1t 
producentów, śą niewielkie i 
istnieje nadzieja, że znajdą one 


do końca sezonu nabywców. 
Ujemnem zjawiskiem jest 
zniżkowa tendencja ceń, potę- 
gująca niepówńość u kupców i 
odbiorców. 
Konkureńcja produkcji ańo- 
nimowej w dalszym ciągu daje 


się silnie we zmaki większym 
zakładom. 
Podkreślić mależy  <tósowa- 


nie w coraz szerszej miórże 
zwrotów towarewych,  przy- 
czem klijenteła przy odsyłaniu 
towaru bonifikuje sobie samo- 
wolnie nawet koszty przesyłki, 
narażając dostawców ma jesż- 
cze większe straty. 


Odwróć od zioła 


Brak nabywców na monety dólarowe 


Odwrót od złota przybiera coraz 
szersze rozmiary. W. dniu wczorak 
szym już trudno było sprzedać do- 
lara złotego po 9 zł. — brakło na- 
bywców. 

Zamierżeniom wywiezienią złota 
zagranicę staje na przeszkodzie róż 
porządzenie rządowe wydane w T. 


1921, zakazujące wywozu złota po: 


za granice Polski. Okoliczność ta 
pozwała przypuszczać, że przeż 
dłuższy czas kurs dołara złotego 
pozostanie w grańicach 9 zł. na 
skutek przesycenia rynku tym dola 
ret. 

Tranzakcje rubłem złotym robio 
o po 4.85. 

Banknoty dolarowe naogół pò- 
szukiwane. Na mieście kura 8,89,50 


Papiery lokacyjne dość moeto. 
Dużo chętnych do kupna, 


Pożyczka  stabilizacyjpa dość 
mocna. Dezotganizację | zamiesza- ę 
nie wprowadziła deppsza PAT. z 
Lońdynu (zamieszczona w dzisiej- 
szych pismach porannych) o tem, 
że pożyczka stabilizacyjna podnio- 
sła się na giełdzie w ciągu dnia 6 
4 punkty (z 55 na 59). Trzeba wy- 
jaśnić, że nłetyle pożyczka zwyżko 
wała, ile funt angielski spadł o 4 
punkty w stosuńku do dolara lub 
złota, Ponieważ polska pożyczka 
stabilizacyjna opiewa na funty w 
złocie (w Londynie), kurs jej w fun 
tach efektywnych natychmiast zo: 
stał podwyższony. 


Przyspieszone prace 
nad taryfą ce!ną 


W dniu wósorajszym wyjechal 
do Warszawy dyrektor izby prze- 
.mysłowo - handlowej inż. Sajet 
wraz z referentem celnym inż. Lu- 
cińskim. 

Przedstawiciele izby łódzkiej 
wezmą udział w obradach cwiązku 
izb nad projektem nowej tatyly cel 
ej. 

W czasie obrad ustalona będzie 
ostateczna redakcja nowej taryfy 
un podstawie zmian ustalonych: o- 
statnio przez komisje międzymini- 
sterjalńą. Prace nad nową tarytą 
prowadzone 34 w szybkiem tempie 
Aby mogła ona wejść w życie już 
w najbliższych tygodniich. 


We wforek 


plenum izby 


We wtorek dnia 21 bm. odbędzie 
się zebranie plenarne izby przemy- 
słowo - handlowej. Na porządku 
dziennym obrad znajdzie się spra- 
wozdanie z działalności łzby w r. 
1931 sprawy budżetowe oraz sze- 
reg aktualnych zagadnień gospo- 
darczych. Zebranie plenarne odbę- 
dzie się poraz pierwszy w wielkiej 
sali obrad w gmachu izby, nad któ 
rej urządzeniem zostały ostatnio za 
kończone wszystkie prace związa- 
ne z remontetm. 


RUNER PIENIĘŻNY 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St, Zjedn., 8,895 

4 proč, pożyczka premj. dolaro- 
wa 47, — 

3 prot. pożyczka premj. budow- 
lana 33.75 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolaty nie notowane. 
Belgja 124,20 
Bukareszt 5.82 
Holandja 360.90 
Londy 32.60 
N. York — ożeki 8.92 
N. York — kabel 8.92 
Paryż 85.03 
—Praga 26.41 
Sztokholm 168.25 
Szwajcarja 178.90 
Berlin 211.10 

AKCJE 
y (Bank Polski 70— 
APIERY PAŃSTWOWE I LIST‘ 
ZASTAWNE 

4 proc. inwestycyjna 88.70 
5 proc. konweryjna 34.25 
4 proc. inwest, seryjna 9/.— 
6 proc, dolarowa 50— 
4 proc. dolarowa 47.25 
7 proo. stabilizacyjna 44.63 
5 proc. m. Warszawy 44.— 
8 proc. m. Warszawy 58.20 
8 proc. m. Łodzi 52.25 
8 proc. m. Piotrkowa 49— 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 

Loco 5.35 czerwiec 5.17 Mye: 
5,25 sierpień 5.82 wrzesień 5.40 pa 
ździernik 5.49 listopad 555 gtu- 
dzień 5.63 styczeń 5.78 luty 5.79 
marzec 5.86 kwiecień 5.54 maj 
608, 


= 


NOWY ORLEAN 

Loco 5.25 lipiec 5.28 październik 
5.46 grudzień 5.61 styczeń 568 ma 
rzec 5,85 maj 5.99. 

LIVERPOOL 

Loco 4.30 czerwiec 4-— lipłeć 
3.98 sierpień 8.98  wrzesibń 3.97 
;październ. 3.97 listopad 8.98 gru- 
dzień 4.00 styczeń 4.02 luty 4.04 
marzec 4,07 kwiecień 4.09 maj 4,12 
czerwiec 4.14 lipiec 4.17. 

EgiPska Loco 6,00 lipiec 5,50 
październik 6,62 listopad 6,07 gru 
dzień 6.12 styczeń 6,20 marzec 6.22 
maj 6.44. 

Upper. Lóco 5.29 lipiec 5.14 paź 
dziernik 521 grudzień 5,27 sty- 
czeń 5.82 marzec 5.89 maj 5:4b, 

BREMA 

Loco 6.37 lipiec 5.99  październ. 

6.26 grudzień 6,87 styczeń 6.42 ma 


niec 6.56 maj 6.67 


mr 167 


i 


18. VI — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj w drugim dniu ciy 
gnienia, ll-ej klasy 25:ej pol- 
skiej loterji państwowej wylo- 
sowario numery następujące: 

60,000 zł. + 40 premii 
po 1,000 zł. na Nr. 144936 

15,000 na Nr. 84854 

po 5090 na Kr. 80334 

po 2,000 na Nr. 59356 65864 

po 1,000na Nr. 98549 140409 

po 500 na N-ry: 15597 
28102 138057 

po 400 zł. na N-ry: 22845 
58608 60088 87681 

po 300 zł. na N-ry 38846 
49399 61903 66470 66389 82713 
89279 96342 99585 109248 115874 
129859 140075 1410838 147272 

po 250 na N-ry: 4968 22039 
35651 43626 51756 77299 77904 
79420 92860 94021 111926 
119308 127540 144750 152382 
153394 

po 200 zł. na N-ry: 6038 
17607 18198 22729 22901 27980 
27956 33507 34928 34999 39342 
40404 41365 44596 44015 47474 
49149 53216 62083 66262 75558 
15905 76529 78147 79598 80414 
81473 88407 90490 92883 96011 
102300 103128 1048388 118937 
123559 125042 180194 134869 
137682 188810 1428389 147955 
153482 158284. 


Wygrane po 150 złotych: 

159 314 30 496 552 728 843 1078 
221 397 541 77 657 822 986 2053 79 
202 335 631 796 801 3423 40 504 28 
654 893 4016 126 275 381 60 481 683 
752 842 980 5022 90 134 237 59 92 
432 71 88 587 685 866 985 6183 94 
200 14 53 55 371 455 50 59 513 660 
92 716 90 943 7032 142 273 500 68 88 
630 48 843 54 8205 88 321 648 72 864 
907 175 80 9042 54 96 134 216 371 97 
445 628 73 961 94 10112 318 507 20 
635 84 801 86 92 11136 655.12017 205 
40 314 437 47 91 506 80 705 79 13153 
59 222 324 444 75 659 884 930: 14625 
116 48 876 15085 130 70 75 256 83 
469 92 744 99 821 15096 201 564 17034 
264 485 582 698 732 43 809 18285 485 
517 723 830 44 19179 285 389 480 635 
20210 407 23 534 767 852 21127 91 
320 545 50 22017 365 96 455 528 61 
96 649 57 90 786 806 24 965 66 23085 
171 226 306 520 640 789 24311 94 418 


717 935 25301 456 37 522 39 83 749 
917 31 26154 555 738 862 977 98 27052 
131 42 12 271 306 411 31 513 16 723 
28160 271 677 167 77741 931 52 29066 
130 90 241 314 414 96 661 77 700 36 

30181 92 260 385 576 746 71 865 
31168 82 250 448 511 627 32054 224 
90 419 586 616 91 749 821 47 33332 
457 589 826 34009 47 270 323 435 67 
617 748 64 830 35121 25 256 83 36009 
24 251 499 520 945 37074 106 73 38119 
44 323 58 433 83 579 812 30054 238 
326 94 423 561 40071 180 357 75 520 
826 903 41015 82 140 04 317 18 30 31 
512 747 65 864 81 42022 37 164 524 
80 675 845 43091 223 42 77 90 636 
748 911 25 45 44012  85%05 638 75 
819 918 45004 13 124 50 247 485 559 
683 674 963 46127 282 514 691 797 


816 998 47018 161 232 82 809 929 
48064 279 80 482 714 50 490196 214 
376 85 542 57 605 44 79 757 811 36 
50134 90 99 229 419 68 550 658 730 
974 51055 24 284 368 541 837 91 965 
52042 286 376 473 87 525 37 617 927 
53202 312 45 434 702 36 79 802 28 47 
91 54082 172 285 403 75 507 33 55 
676 709 59 69 820 71 81 922 55 55065 
151 258 323 509 958 56205 9 62 92 
527 57192 341 810 58016 154 71 286 
331 39 412 717 827 31 46 74 81 979 
59362 5000 765 867 


60018 20 128 388 434 47 521 938 45 
61024 358 404 12 31 97 516 56 789 846 
55 66 89 999 62117 99 207 561 89 842 
976 63205 27 318 60 69 727 966 79 
64132 328 30 443 593 98 656 888 939 
65089 349 427 545.802 68 66058 179 
365 97 418 503 783 822 956 67134 334 
441 68292 439 600 31 864 69025 47 
224 82 313 59 400 552 601 66 719 32 
39 820! 70040 148 71 279 83 321 47 79 
494 512 652 747 873 81 71004 103 18 
50 315 48 479 541 623 66 755 870 
12164 82 239 71 425 603 36 77 724 
852 13264 551 627 915 74066 79 167 
307 400 841 934 75009 90 180 301 26 
46 741 897 984 76016 94 224 78 604 
942 77216 375 505 18 55 648 757 86 
890 972 78319 33 47 97 790 855 936 
63 79056 474 82 540 52 89 631 772 84 
890 99 960 67 80040 177 596 815 42 
46 84 92 940 80 81086 147 258 83 415 
93 520 41 61 62 68 738 850 82019 140 
288 349 475 239 802 90 83316 39 485 
610 54 82 778 856 954 84043 44 369 
496 610 72 766 95 867 85022 230 68 
72 385 448 837 82 86052 331 599 717 
22 930 61 87009 285 314 435 95 517 
726 96 918 36 58 84 90 99 88120 26 
225 88 322 413 23 35 564 635 82 85 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Programy mistrzostw Polski 


w lekkiej atletyce 


Program kobiecych mistrzostw 
Polski w lekkiej atletyce, które od 
będą się dziś i jutro w Łodzi jest 
następujący: Sobota; godz. 16-ta: 
przedbiegi 60 m.. kula, skok wwyż. 
bieg 800 m., finał 60 m., przedbiegi 
100 m., przedbiegi sztafety 4x100 
metrów. Niedziela, godz. 10-ta: 
przedbiegi 80 m., przez płotki, rzut 
oszczepem, finał sztafetowy 43100 
m., skok w dalz miejsca. przedbie» 
gi sztafety 4x200, od godz, 16: fi- 
val 80 m. przez płotki, skok w dal 
finał biegu 100 m. rzut dyskiem, 
finał biegn 200 m., finał sztafety 
4x200 m. 


Program męskich mistrzostw, 
które odbedą sie 25 i 26 bm. w 
Warszawie jest następujący: bieg 
1500 m.. młot, 10 klm. trójskok, ři- 
nał, 400 m. plotki, finał 400 i 100 
m., przedbiegi 4x100 m., 26. VI. 
godz. 10: przedbiegi 110 m. płotki, 


9259 


Kancelarja przyjmuje zapisy 


Gimnazium Męskie 
Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. 
wśród Żydów w Łodzi, Pomorska 46-48 
Telef. 106-64. 


Egzaminy wstępne trwają. 
Przy gimnazjum istnieją klasy A, Bi C. 
Czesne w klasach wstępnych wynosi 25 zł. miesięcznie. 


skok wwyż, kula, przedbiegi 200 
m., finał 800 m. finał 4x100 m. 
oszczep, 5 klm. finał 200 m.-skok 
wdal, finał 110 m. płotki, sztafeta 
4x400 m. 


W związku z kobiecemi mistrzo- 
stwami Pelski dla lepszej orjenta- 
cji podajemy listę dotychczaso- 
wych rekordów kobiecych Polski: 
biegi: 60, 100 i 200 m. Wałasiewi- 
czówna 7,6 sek., 12.4 sek. i 25.3 s, 
bieg 800 mtr. — Kilosówna 2:27,4 
sztafeta 4x100 m. Stadjon 53,4 8, 
sztafeta 4x200 m. AZS, Warszawa 
1:52,2, bieg 80 m, płotki: Schabiń- 
ska 12,4 s. skok w dal z miejsca — 
Hulanicka: 2,50 m. skok w dal z 
rozbiegu: Walasiewiczówna 5,50 m. 
skok wwyż: Krajewska 150,5 m., 
rzut kulą: Jasieńska 11,68 m., rzut 
dyskiem Weissówna 40,39 m. rzut 
oszczepem Lonka 36,90 m. 


codziennie od godz. 9 do 14 


DYREKCJA 


Przed meczem 
b.K.S.—Rapid 


W związku z meczem ŁKS — 
Rapid (Wiedeń), który odbędzie 
się we wtorek na boisku ŁKS o 
godz. 18 dowiadujemy się, że dru- 
żyna łódzka wystąpi w swym nor- 
malnym składzie ligowym, nato- 
miast Rapid przeciwstawi następu 
jącą drużynę: Bugala — bramka, 
obrona — Osejka, Luef, pomoc: Wa 
gner, Hoffman, Smistik į atak: Kir 
bes, Wesselik, Bican, Kaburek i 
Feigl, rez. Schilling. W drużynie 
powyższej występuje cały szereg 
graczy reprezentacyjnych, jak Bu- 
gala, Luef, Hoffman, Kirbes, b. 
król strzelców  Wesselik, amator 
Kaburek i Feigl. Rapid pezyjeżdźa 
do Polski w najsilniejszym skłądzie 
który przed tygodniem pokonał 
doskonałą Anustrję 3:2. 


714 816 76 919 89024 318 413 69 741 
893 : 


90053 94 127 240 329 436 593 705 
71 855 935 62 91077 405 532 48 759 
822 92280 325 34 453 91 835 47 93125 
228 399 470 71 549 613 94089 111 54 
60 276 84 89 502 32 92 733 45 80 837 
68 906 95022 209.98 391 402 531 771 
844 61 96350 491 517 53 654 783 97058 
114 207 323 464 720 859 79 98036 62 
433 510 22 679 706 99055 311 23 69 
599 715 78 957 87 100167 203 336 43 
48 401 6 17 624 911 69 101132 265 76 
340 79 579 944 102023 45 364 466 650 
820 936 103423 77 605 39 714 31 67 
842 104009 24 169 333 460 568 676 79 
823 96 922 88 105067 82 125 61 262 
413 43 527 38 40 50 840 106036 74 79 
99 290 354 414 687 107054 86 194 285 
642 741 929 43 108011 31 73 109 246 
448 59 75 593 684 739 881 94 109042 
364 502 791 882 947 110146 238 79 
468 545 64 81 630 789 955 ' 111040 67 
219 52 36 370 457 522 38 633 37 70 


73 752 78 880 920 112107 423 592 755 
361 62 113155 212 315 34 55 682 799 
910.114209 63 536 98 408 572 85 95 
612 19 726 91 896 115029 35 59 289 
479 558 689 763 814 17 116090 351 69 
435 539 50 755 79 915 85 117041 251 
310 419 40 45 715 816 31 89 902 
118107 62 236 345 65 436 92 651 723 
61 850 77 90 944 119097 163 211 93 
325 31 73 640 68 728 39 866 

120015 114 37 59 98 208 346 487 
856 902 121021 45 62 237 69 355 761 
122041 148 209 37 340 66 485 87 520 
651 705 7 123340 473 76 99 623 796 
124029 252 94 779 995 125007 57 274 
81 335 54 75 412 668 954 126030 33 
139 469 78 531 842 58 993 127163 71 


97 247 91 318 465 71 627 56 71 975 
128015 95 189 304 19 542 613 34 852 
75 91 99 129098 155 316 422 611 37 
745 887 130015 111 216 476 536 654 
171 927 151012 55 193 413 5) 510 1€ 
88 626 48 771 815 65 945 69 132130 
273 80 348 416 61 5821 41 983 134161 
448 526 675 745 835 59 917 135119 51 


345 429 81 518 23 604 10 40 757 851 
72 156122 206 419 90 855 966 137118 
269 319 75 584 659 804 26 34 942 
138138 321 631 72 961 139038 71 316 
423 45 729 925 140099 35u 427 616 
738 64 998 141008 93 335 485 511 58 
647 99 807 47 94 142115 64 371 499 
577 622 830 143224 78 328 86 87 403 
708 808 56 144093 201 364 985 90 
145077 162 323 413 755 146179 243 
541 651 47 55 877 94 747334 464 90 
563 702 40 905 30 58 148043 109 7 
641 84 149073 154 77 423 639 69 867 
72 901 13 

150091 167 287 315 438 50 544 53 
672 781 151016 49 179 38 404 62 73 
97 288 78 152019 85 103 211 90 616 
774 970 43 153106 14 317 30 565 670 
87 758 94 829 154108 47 282 85 379 
95 183 155292 424 56 587 619 753 842 
156009 29 194 269 343 47 68 76 596 
681 765 846 52 915 42 157036 111 45 
225 392 771 853 54 90 158084 93 223 
320 25 511 684 751 60 94 159810 22 
948 


$kładaj odzież 
i bieliznę dla 
bezzobońnych 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś i jutro 


Kalendarzyk sportowy na 
dzień dzisiejszy i jutrzejszy 
jest następujący: 

Sobota: 


Piłka nożna. Boisko WKS, 
godz. 17,30, mecz o mistrz. kl. 
A: ŁTSG. — Hakoah, poprze- 
dzony przedmeczem rezerw. Po 
zatem w Łodzi i na prowincji 
meczę o mistrz. kl, C. 

Lekkoatletyka. Boisko ŁKS, 
ol godz. 16-ej zawody lekko- 
atletyczne o mistrzostwo kobie- 
ce Polski. 

Gry sportowe. Boisko IKP., 
przy ml. Ogrodowej, od godz. 
16-ej dalszy ciąg meczów o mi: 
strzostwo w  szczypiorniaku, 
kosz. męskiej i żeńskiej. 

Niedzieka: 

Piłka nożna. Boisko ŁKS. 
przy Al-Unji, o godz. 18-ej 
mecz ligowy ŁKS. — Warta, 


mede zwycięstwa Jędrzejowokie 


Dziś walczy w półfinale z niemką Krahwinkel 


Z Londynu donoszą: 

Mistrzyni tennisowa Polski, 
po przejściu dwu pierwszych 
rund turnieju o mistrzostwo 
Londynu, organizowanego 
przez Rącing Club na kortach 
trawiastych, w których pokona 
la angielkę Wathford i niemkę 
Horn, zmierzyła się w ówierćfi- 
nale z silną angielką Webb. 

Polka grała bardzo dobrze. 
angielka z dużą dozą szczę: 
ścia. Jędrzejowska zdołała roz- 


już w dwu setach 6:4, 7:5. 


Drugi ćwierófinał wygrała 
niemka Krahwinkel, uważana 
obecnie za najlepszą rakietę 
Europy i drugą tennisistkę 
świafa. 

Mecz Krahwinkel z Jędrze- 
jowską odbędzie się dziś, w 
piątek, 

W razie przegranej  Jędrze- 


jowska otrzyma trzecią nagro- 
dę. W razie zwycięstwa — co 


strzygnąć grę na swą korzyść | wobec świetnej formy Krahwin 


DYREKCJA 


(od godz. 16-ej) 
mistrzostw lekkGatle- 
tycznych kobiecych Polski. 
Boisko WKS., o godz. 11-ej, 
mecz oe mistrz, kl. A: SKS: — 
WKS., boisko Widzewa, o godz. 
11l-ej mecz o mistrz. kl A.: 
Widzew — PTC., o godz. 15.30, 
mecz o mistrz. kl. A: Turyści 
— Wima. Boisko Widzewskiej 
Manuf. Orkan—ŁKS. Ib, mecz 
o mistrz. kl. A. o godz. 17 mecz 
o mistrz. kl. B: Zjednoczone — 
IKP. Boisko TUR., o godz. 11 
mecz o mistrz. kl. B: TUR. — 
Sokół (Zgierz). Wszystkie po- 
wyższe mecze o mistrz. kl. Ai 
B poprzedzą  przedmecze re- 
zer. Pozatem ną boiskach w 
Łodzi zostaną rozegrane mecze 
o mistrz. kl. C, zaś na prowin- 
cji mecze o mistrz. kl, Bi C. 
Lekkoatletyka. Roisk« ERS 
przy Al. Unji, od godz 10:ej da 
1-ej i od 15-ej do 18-ej mistrzo 


poprzedzony 
finałami 


stwa kobiece lekkoailetyczne 
Polski, 
Kolarstwo. Szosa na Krzy- 


wiu, o godz, 7,30 start 100 klm. 
wyścigu dryżynowego ŁKS. 

Gry sporlowe. Boisko IKP. 
przy ul. Ogrodowej, od godz. 
9-ej mecze og mistrzostwo w 
szczypiorniaka i hazenę. Boisko 
K. P. Zjednoczone, przy ul. 
Przędzalnianei. od godz. 9-ej 
mecz o mistrz. w koszykówkę 
żeńską i męską. 


kel wydaje się niemożliwe, pol- 
ka spotkałaby się 18 b. m. w fi 
nale z amerykanką Wills - 
Moody. 


Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


m. ŁODZI, ul. Prez. Narutowicza Nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i wyższych odbędą się w dniach 20, 21 i 22 czerwca r.b. 
o godz. 4 po południu. 
Podania do klas przygotowawczych i wyższych (do klasy TV-ej włącznie), przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 


DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI. 


od godz. 9 do 14-ej. 


Cukiernia „ZI 


18.VI — „GLOS PORANNY” — BR 


Rendez vous cliiy Łodzi — 


Z, 


ZR c nn wozy | 


| Ogłoszenia drobne 


banem 


HACINNICZKA, magister filo- 
logji klasyeznej z pełnemi kwa- 
lifkacjami i praktyką paszuku” 
je posady w gimnazjum, ewen- 
tualnie na warunkach udziało- 
wych. Tel. 153-63, godz. 9—12 
i 2—5. 536—2 
GROTNIKI. Przyjmę 2 uczen- 
nice na mieszkanie z całodzien- 
nem utrzymaniem. Miejscowość 
sucha,  lesista, plaża, łódki. 
Wiadomość: Moniuszki 5, pra- 
wa ofieyna. m. 11. = 


RUTYNOWANY nauczyciel 
śpiewu z prawem udzielania w 
szkołach średnich może przyjąć 
na rok szkolny 1932/33 jeszcze 
kilka godzin tygodniowo. £aska- 
we oferty pod „Specialista“ 


510—3 
= LEEZSZIP OLKA ZZSK TTE ZPE IT o, 
p Kapno i sprzedaż. e 


OKAZYJNIE do sprzedania 
meble, stołowy stół, krzesła, 
biurko, kanapa i szafa, Piotr- 
kowska 85, m. 5. za! 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 


Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 | Wiadomość 
588—1 |tel. 156-47, 


SZKOŁA NOWOCZESNA 


z programem nauk dostosowanym do nowej ustawy z d, 11 marca 
szkoły powszechnej odpowiada klasom: A, B 
i C oraz I i II gimnazjum) 
przygotowuje do gimnasjów państwowych i szkół 
Wszelkie informacje i zapisy w kancelarji Szkoły 


tel. 189-38, 


1932 r. (6 oddziałów 
skiej Nr. 45 codziennie 


LETNISKO. Kulturalnie utrzy- 
mane letnisko, bezwzględnie 
suche, dwu i jednopokojowe 
mieszkania z kuchnią są do 
oddania. Miejseowość lesista w 
połączeniu z rzeką, tania ży- 
wność, obfita i wygodna apro- 
wizacja. 42 minuty oddalone od 
Łodzi, prawdziwe miejsce wy- 
poczynkowe. Głowno— dzielnica 
Nowy Otwock, informacje w 
willi D-ra med. J. Steinberga, 
w Łodzi zaś telefon 137-17. 
Odjazd z Łodzi do Głowna w 
godzinach: 7.28, 10.15 rano i 
12.38, 15.35, 17.54, 20.05 po poł. 

z=] 


PIĘKNIE położone letnisko, 2 
albo 3 pokoje z kuchnią z ko- 
rytarzem, dużą  werandą, w 
ogrodzie, przy rządewym lesie. 
Cena dostępna. Wiadomość tel. 
178-21. Ef 


„.. 


SPóLNIKA z 8000 zł. poszuku= 
je przedsiębiorstwo przemysło- 
we z wyrobioną  klijentelą. O- 
ferty sub. „I. W. R. do admi- 
nistracji. 538—2 


S. Jurkiewicza 
Hulanki, stacja Andrzejów 
willa Jeskiego 
Wykwintna rytualna kuchnia 
Ceny bardzo przystępne. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman- 


[mrm | 


Dojazd tramwajami: 6, 8 i 17. 


DWA SAMOCHODY: ciężarowy 
Pierce 5 tonn i osobowy Citroen 
tanio do sprzedania. Tel. 218-20 

502—2 


PIĘKNY BAR podmiejski w 
Rudzie Pabjaniekiej, ul. Piłsud- 
skiego 81 okazyjnie do sprze- 
dania. 521—3 
ODSPRZEDAM sklep galanteryjny 
w dobrym punkcie, istniejący lat 
20 z powodu choroby. Zielona 33 

8. Witkowski. 1496 


MEBLE STANIAŁY o 50%. 
Polecamv nasze wyroby: krzesła 
komplet 150, biurka modne 80, 
stoły rozciągane 70, tapczany 
120, oraz stołowe, sypialki i ga- 
binety. MEBLON, 61 Piotrkow- 
ska 61, tel. 136-75. 1345-3 


SAMODZIELNA wykwalifikowa- 
na krawcowa (panna) poszukuje 
praey w domach pry watnych. 
Ceny bardzo niskie. Dobre re- 
ferencje. Wiadomość: Tarko, 
Wolborska 29 w cukierni, 
523—3 
PENSJONAT R. i Z. Bryszowej 
Wiśniowa Góra, Willa Krenicera 
na miejseu lub. 
528— 


zawodowych. 
przy ul. Gdań- 


w gode. od 8,30 do 14-ej. 


GROTNIKI. Willa Romana Wój- 
ciekiego poleea pokoje umeblo- 
wane z utrzymaniem. lnforma- 


cje: telefon 181-78. 290—8 
LETNISKO! W lesistej, ładnej 
miejseowości 2-upokojowe 
mieszkanie z kuchnią, oszkloną 
werandą, bieżącą wodą i innemi 


wygodami. Wiadomość telefon 
209-71. = 
POŻYCZEK udzielamy.  Spo- 


łeczna Kasa Gospodarcza. Re- 
prezentacja w Łodzi, Piotrkow- 
ska 97, m. 6 505—1 


POKóJ UMEBLOWANY, sło- 
neezny z telefonem do wynaję- 
cia. Mielczarskiego 24, m. 5, 
Tel. 163-50. 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehbodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
oyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch“ Al. Kościuszki 27, tel. 

141-01, 132-01. 


DO ODDANIA słoneczne, frou- 
towe dwupokojowe mieszkanie 
z kuchnią, balkonem i wygoda- 
mi: gaz, elektryezność. Skwero- 
wa 20, m. 39. 534—3 


„PRAGA, Wólczańska 21 


Kursy zawodowe żeńskie 


Przyjmuje się zapisy na nowo- 
otworzony kurs 


Gorseciarstwa 


z nauczaniem kroju pod kierowni- 

ctwem dyplomowanej instruktorki. 

Sekretarjat czynny od 9—1 i od 4—6 
Áres O ZZ "ZZ OZ Z NON. 


POKóJ umeblowany, niekrępu- 
jący od zaraz do wynajęcia. 
Gdańska 37, m. 8, od 9—4 i 
od 8—9. 522—2 


PRZY UL. ANDRZEJA 18 jest do 
wynajęcia 3-pokojowe mieszkanie 
słoneczne na I. piętrze wprost od 
gospodarza, nadające się również 
na biuro. Wiadomość na miejscu 
od 4 — 6. 1512-2 


3 POKOJOWE mieszkanie słonecz- 
ne ze wszelkiemi wygodami na I 
piętrze Narutowicza 31 m. 36. 

1 LUB 2 POKOJE eleg. umebl. 
z telef. od zaraz do oddania 
Cegielniana 7, m. 8. 540-2 
POSZUKUJĘ 2 pokoi x kuchnią 
I lab II piętro, słoneczne na 
Piotrkowskiej między Główną— 
Traugutta. Pośredniey pożądani 
Piotrkowska 154, m. 17. 32-2 


3-POK. MIESZKANIE, słoneczne 
wygody, I piętro front, tanio 
do oddania. Lipowa 68 (przy 
Andrzeja), m. 6. Obejrzeć można 
do 12-əj i od 3—5 pp. 533-2 


ODDAM w śródmieściu 3 po- 
koje z kuchnią, zł. 266.— kw. 
jednocześnie poszukuję 1 pokoju 
z kuchnią ew. pokoju przy ro- 
dzinie. Oferty sub. „Bezdzietne 
Małżeństwo. 


„SANATO” 


Lakłań Położniczo - Chlrnrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
11 ll klasa 
Oddział 
połofnieso-ginekologieany 
Dr. med. Sz. Eigorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Kychner 
Cona porodu na II kl. wraz 


Opieka nad dalackiem 
Dr. med. 1. Polakow 


Dr. med 
gods. prmyjąć 1—3 pp. 


Dr. ROMAN. BORNSTEIN 
CIECHOCINEK 


Dw. „Ormuzd“ 


Do. akt. Nr. 
E. 1184/32. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, 5-go 
zam. w Łodzi, 


przy ul. 
Al. Kościuszki 57 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dn. 
5 lipca 
1952 r. od godz. 10 
FANO 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 54 
= e się sprze- 
s prsotar, 
publiemmego R 
chomości, należą- 
cych do 
Samuela 
Lasmana 
i składających się 
s mebli, pianina 
1 in. 
ossacowanych na 
sumę Zł. 1280.— 


Łódź. d. 15/6 32. 


Komornik 
(—) E. Koroczycki 


Do akt. 
Nr. E. 1175 | 32 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru 5-go 


, zy uL 
Al. Kościuszki 57 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn, 
28 czerwca 
od goda. 10 rano, 
w Łodsi, pray ul 
Narutowicza 11 
odbądzie się sprze- 
daż pruez licytację 
ruchomości, nale- 
źących do 
Jakóba Cwillicha 
i składających stę 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 
Łódź, 15.6 32 r. 
K omornik 
(—)E. Koroczycki 


| 


Gimnazjum Zeńskie 


Marii Kochsteinowej 


Wólczańska 23 


EMIAŃSKA!' Piotrkowska 76 


Przy cukierni wszystkie Europejskie pisma. 


Wasze zdrowie, 
glowe, Duże ofiary maierialne 

zależne są od jakości towaru, Nle każdy dowolnia 

zachwalany towar, leeg w ciągu dziesiątków lat 

w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


Szoząście i powodzenie ży- 


Wasse zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dsiecinnych sprębynowych 
$ „PATENT“ 
Łóżek | Wytymetiek 
metalowych amerykańakiqh 


Nabyć mofna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„BORAGYOAĆ It. pf 25 


a 


NA SEZON LETNI 


Łóżka polowe własnego wyrobu. 
Leżaki, hamaki, krzesełka dziecinne 
łóżka źelazne składane, materace, 
wózki sportowe po cenach fabrycz- 
nych poleca KRAJOWA CENTRA- 
LA ŁUŻEK, PIOTRKOWSKA 66. 
Wypożyczam łóźka na letniska. 


Najlepsze lody 
po 30 fr. 


poleca 


CUKIERNTN £ GOMOLNSRIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 
PRIMJA: Do każdych wykupionych csterech porcji 
ams |odów dodaje się piątą poroje Fozplatnie 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola* 
dowe i wodę sodową darmo. 


telef. 214-27 


Zapisy nowowstępujących uczenie codziennie w godz. 


od 9 do 14 i od 17 do 19. 


1 pełnemi prawami Gimnazjów państwowych (kat. A.) 


Gimnazjum Żeńskie 


Adeli $krzypkowskiej 
Łódź, ul. Piotrkowska 187. Telef. 177-35. 


Egsaminy wstępne w terminie prsedwakacyj koń 
z dniem 27 czerwca r. b, j TOE CEESG 
Zapisy przyjmuje kancelarja w godz, od 9—14. 


MAON INNE „WIEDZA” 


ul. Piłsudskiego (Wschodnia) 62, tel. 175-38. 
Zapisy nowowstępująeych uczenie do klas A, B. © i od 
Tej do VIIlej przyjmuje sekretarjat codziennie prócz 
świąt od 10—2 i od 6—7. 

lekcyjnym rozpocznie się d. 26 czerwca. 


Dyrektorka A. Skrzypkowska 


L. MAGALIFOWEJ 


Egzamin wstępny systemem 


Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ 


I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


gtkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsł sl. 4.60, ka zza pd 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


TST CE EA ACE 
„r nym w cie: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 wł 

bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końcn iekstu 40 gr.; nekrologi 40 i dora, 
(str. 10 szpalt) 12 A 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 


raz, najmniejsze oszenia zaręczynowe i zaślubi 12 zł. i i 
o 50%/, drożej, firm Za o fero meiate iub mAy dodatk. irn Aeae ye ion 


Za wyduwnictwo „Pia. Wydawniasa m. s ogr. odp.: Bugoninea Kronman 


20. O 
je | 


Ogł. dwukolor. o 50%/g drożej 
W drukarni własnej Piotrkowska 401 


